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Iwów d. 12. sierpnia. 
(Sprawy bieżące.) 

Z obrzydzeniem czyta się wstępne artykuły 
pism wiedeńskich z dwóch dni ostatnich. Brak 
męzkiej duszy, brak rezygnacji kobiecej, 
tehórzostwo bez granie w literalnem znacze- 
niu fizyeznem bije z każdego wiersza, z każ- 
dej czcionki! Ale ezegoż można się było spo- 
dziewać po ojeach, skoro młódź uniwersyte- 
cka — kwiat narodu, przyszłość narodu, we- 
stalka jego ideałów — jak student z pod- 
niesionemi paleami prosi się w szkole na 
dwór — żebrała od instaneji do instancji o 
hohe obrigkediliche Bewilligung udania się tam, 
gdzie według swego poczucia narodowego 
powinua się znajdować, t.j. pod sztandarami 
armij prusko-niemieckich ! Ręczymy, że gdy- 
by tych zuchów liberalno- wiernokonstytueyj- 
nych przyparto dzisiaj pytaniem: jak się na- 
zywają? odpowiedzieliby, że się weale nie 
nazywają, — gdzie się rodzili ? że się wcale 
nie rodzili. I ta nędzota moralna i polityczna 
ma przodować różnoplemiennej Austrji, być 
przodowniezką kultury jej, orędowniczką jej 
missji. Po dniach 9. i 10. sierpnia, jeżeli si 
reprezentanci lndów Austrji nie- -niemieckich 
zejdą w jakiem wspólnem ciele nā naradę, 
to będą Się musieli wysilać, aby nie plwać 
w oczy reprezentantom tej nędzoty. 

Jedne tylko organa partji wojskowej i 
klerykalno-feudalne stanowią szlachetny wyją- 
tek, choćiich jak piorun nagły oślepiły i prze- 
raziły postępy Prusaków w Alzacji i Lota- 
ryngii. Może iednak nie tyle te postępy ich 


` przeraziły, raczej ten niebywały w świecie 


upadek ducha, jaki się okazał w biuletynach 
i proklamacjach rządu francuskiego. Jużeić 
taki upadek ducha musi zastanowić najgorę- 
tszego sprzymierzeńca, musi bodaj na chwilę 
wstrzymać go od dania pomocy, Którą już 
gotował. Ale czyż interes własnego państwa 
nie każe właściwie dla tego tem usiłniej go- 
tować swoje siły wojskowe i w ogóle naro- 
dowe ? 

Wczoraj wykazywaly dzienniki, że Au- 
strja może do trzech tygodni postawić, bez 
urlopników, 300,000 wojska pod bronią, dzi- 
siaj jednak Wi ehrzeitung wykazuje, że już te- 
raz posiada przeszło pół miliona wojska go- 
towego, a to 80 pułków piechoty, czyli 400 
batalionów po 1000 ludzi, tj. 4000000; da- 
lej komniey 25,000, artylerji 30.000, jtd. We 
grzy mają pod. bronią 80,000 honwedów. Do- 
dajmy, że można rychło zebre urlopników, 
ustawić szóste bataliony, w Węgrzech zebrać 
40,000 honwedów, że broń dla tych zastę- 
pów leży w magazynach, tylko brak mun- 
durów i obuwia. Wszystkie owe eyfry są 
raczej za nizko podane niż przesadzone. I z 
taką siłą w ręku ma się Austrja napowrót 
chować do ślimaczej skorupki neutralności 
bezwzglęnej, gdy jeszeze przed trzema dnia- 


| mi organa nadworne, półurzędowe i nieza- 


wisłe dowiodły, że Prmsy są śmiertelnym 


Fe Lwewie, Piątek dnia 12. Sierpnia 1830. 


wrogiem Austrji, że systematycznie dążą do 
jej zagłady, i gdy jasno jest, że w razie u- 
porania się Prus z Francją, nie nie stanie jej 
na zawadzie, aby z calą forsą armii zwycię- 
ztwami upojonej, i całą bezwzględnością po- 
lityki bismarkowskiej, rzucić się na upatrzo- 
ną ofiarę! Jeżeli, jak widzimy 2 Journal of- 
ficiel z d. 8. b. m. (artykuł ten podajemy 
dziś w całości), Austrja znacznie się przy- 


„chylała ku Francji nim zaszły potyczki 0d 


d. 4. do 5., to strach o własną skórę powi- 
nien z Austrji zrobić jawnego sprzyrcierzeń 
Francji. 

Natomiast jednak słyszymy, że rozpo- 
ezęte mobilizo wanie już zostało cofnięte, że 
roboty fortyfikacyjne zaraz będą wstrzyma- 
ne, liwerunki odwołane, itd. Pierwszo-rzę- 
dne mocarstwo nagle zamienia się w króli- 
ka, przerażonego widokiem węża dusiciela, 
drętwiejącego z przestrachu i lecącego sa- 
mocheąc w paszczę potworu pruskiego. Mia. 
nowicie przeraziły rewelacje wspomnianego 
artykułu Journal Officiel więcej! niż klęska 
Francuzów. We czwero kurczy się przed 
junkrami pruskimi Organ nadworny, Stary 
Fremabl.. sam sobie kłam zadaje, szydzi z 
upadającego, z którym miano się już sprzy- 
mierzać do szafunku krwi i mienia. Pi- 
sze ON: 

„Mianowicie na Austrję i Włochy liczy 
francuzki dziennik urzędowy. No, co się ty- 
czy Austrji, nikt nieł będzie tak zuchwałym 
posądzać nas, iżbyśmy dla miłości Francji 
stawili ezoło armii niemieckiej, stawiąc byt 
państwa na jedną kartę, z całą pewnością, 
iż przegramy. Przypominamy Sobie często 
podnoszone słowa Napoleona z czasów pv 
bitwie pod Sadową, że Francja nie chce się 
sprzymierzać z trupem. Cóżby więe pomógł 
trup dogorywającemu ? Jakżeż sobie rząd 
francuzki wyobraża pomoe państw  europej- 
skich ? Pomoe zbrojna przyszłaby niezawo- 
dnie po nicwczasie. Jeżeli armia francuzka 
nad Mozelą jest na tyle silną, aby wstrzy- 
mać postęp armii niemieekiej i zasłonić dro- 
gi do Paryża, ażby państwa europejskie z 
armiami swemi stanęły na placu boju, to 
szanse Francji są oczywiście zawsze jeszeze 
bard o dobre, a rozpacz przebijająca się ze 
wszystkich ogłoszeń urzedowych, jest bez 
podstawy. Jak długo Francja sama kottań 
siebie bronić, nie powinna się zniżać aż do 
przyjmowania obcej pomocy. I czyż miano- 
by zapalać wojnę powszechną tylko dlatego, 
aby Francja nie poległa w walee, którą sa- 
ma wywołała, z zazdrości i zachłanności za 
borczej sprowadziła. Ręczymy, że to nie na- 
stąpi. Francja nie może się od mocarstw 
spodziewać niczego nad interwencję dyplo- 
matyczną, kiedy czas pośredniczenia poko- 
jowego przyjdzie. W cbeenej zaś chwili, przed 
walaa bitwą, pośrednictwo pokojowe byłoby 
bezowoene; Prusy z całą słusznością odrzu- 
ciłyby je jako próbę, usiłującą uiedopuścić 
orężowi niemieckiemu osiągnięcia rezuliatów 


stanowczych. Buta w szczęściu, trwoga w 
nicszezęściu, oto cecha  francużkiegu kiero- 
wnietwa patsjiw dą «ego. Bez rozgarnienia, prze- 
ceniając siły wlasne, lekceważąc bezprzykła- 
dnie siły przeciwuika, niezważająe na rze- 
telne przestrogi mocarstw nawet przyjażnych 
i na kasandrowe nawoływania patrjotów — 
rozpoczęła Franeja wojnę. Wobee pierwszych 
niepowodzeń widzimy tak kierownietwo pań- 
stwa jak armii bez rady. w rozpaczy, bez 
otuchy, bez energii. Wrażenie, jakie ten wi- 
dok wywołuje w świecie politycznym i u na- 
rodu franeuzkiego pozostanie na zawsze nie 
zatarte. Jakkolwiex: naród francuzki połyka 
teraz swoje rozjątrzenie przeciw rządowi i 
tylko p'ła jedną myslą ocalenia ojczyzny : 
to jednak instytucja cesarstwa, która nie 
dotrzymała placu niebezpicczeństwom, zosta- 
ła mocno wstrząśnię tą.“ 

Otóż wszystkie te zarzuty i obelgi mio- 
tał wiedeński organ nadworny i na Prusaków, 
dzielił naród niemiecki od despotyzmu i 
zachłanności Hohenzollernów. Jakiż to zwrot 
nikezemny : Czyż organ nadworny na serjo 
sądzi, że Prusy, pogardzając dzisiaj inter- 
wencją obcą, przyjmą ją po zwycięztwie sta- 
nowczem ? Czyż sądzi na serjo, że uda się 
Austrji ta mizerna sztuczka oddzielania na- 
rodu irancuzkiego od Napoleonidów w chwi- 
li, kiedy naród francuzki pała jedną myślą 
ocalenia ojczyzny * Dzisiaj przyjąłby pomoc 
Austrji jako pomoc, nie Napoleonidom , ale 
Francji podaną, — i dzisiejsze odstępstwo 
Austrji uważać będzio po długie czasy jak 
odstępstwo, nie na cesarstwie francuzkiem, 
ale na Francji popełnione. Z upadkiem ce- 
sarstwa mogą odżyć tradycje republikańskie 
Francji, a pamiętne są Austrji te tradycje. 

Jeżeli tak postępuje organ półurzędowy, 
to nie dziw, że inne z równem szalbierstwem 
oczyszczają Wiedeń od przypisywanych mu 
w Journal Of. sympatyj francuzkich. Jedyny 
robi wyjątek Nowy Fremdenblatt. Pisze on z 
powodu komunikatu Wiener Abendpost: „Co 
mają znaczyć te koalicje pokojowo- dyploma- 
tyczne? Dzisiaj Prusy szukały pozorów do 
wywołania wojny. Ale co będzie, gdy za 
miast kłamstw i obłudy. będzie mogła po- 
prostu jak Brennus rzucić swój miecz na szalę. 
Czy mówiąc wtedy o koalicjach, będzie się 
kto pytać o Austrję? Mamy już wprawdzie 
myślicieli i dziejopisów, z tem widmem oswo- 
jonych, — którzy ju się oswoili z myślą, žo 

„niisją Austrii my już tylko; rozpaść się.* 
Teoretycznie rząd austrjacki nie podziela te- 
go zdania, ale nie widzimy, aby dyplomacja 
Austrji, która nie umiała nawet państw połu- 
dniowo-niemieckich edwrócić od udziału w 
wojnie, eoś robiła przeciw spełnieniu się tej 
teorji w praktyce. Faktem jest, że polityka 
strusia (chować głowę w piasek aby uie wi- 
dząe niebezpieczeństwa sądzić, że go niema) 
nigdy jeszcze żadnemu państwu nie pomo- 
gła, albo aby nieprzyjaciel pozwolił spokojnie 
żyć państwu, które jak ślimak chowa rogi i 
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udaje nieżywego. Tak jednak faktycznie po- 
stępuje rząd austrjacki, gdy zapewnia w 
swych organach, że siły swoje zbrojne pod- 
nosi na stopę poważną, ale broń Boże w ja- 
kim celu niepokojącym! Jestto tylko wybor- 
ny środek, any zyskać pogardę u nieprzyja- 
ciela, a nienawiść i przeklęstwo przyjaciela. 
Tylko ten jest zgubiony, kto bez ducha i od- 
wagi Bam siebie uważa za zgubionego. Czyż- 
by Austrja myślała zająć się swoją obroną, 
o której mówi organ urzędowy, aż wtedy, 
gdy Francja zupełnie będzie pokonaną ?* 

Pisma czeskie, wojująe ciągle przeciw 
obsyłaniu Rudy państwa, choćby nadzwyczaj- 
nej, i nawet sejmu, zmieniły jednak ton zna- 
cznie. Postępy Prusaków podobno zaniepo- 
koiły Czechów — i nie bez powodu. Mähri- 
sche Corresp. przypomina, eo opowiadał Türr 
w pewnem kole przyjacielskiem: Było to 
przed wojną 1866 r., kiedym w poufnej po- 
gadance z br. Bismarkiem zwrócił mowę i 
na Czechów. Bismark powiedział bowiem, że 
zamyśla w proklamacjach zwrócić się do nie- 
niemieckich ludów Austrji i podburzać tako- 
we przeciw całości monarchii. Na zapytanie, 
czy odezwie się w tej mierze i do Czechów, 
odpowiedział on krótko: „Nio!“ — „A dla- 
czego ?* — Po niejakim namyśle odparł Bis- 
mark całkiem spokojnie: „Według moich kom- 
binacyj politycznych, należą Czechy do Nie- 
miec, i nie myślę odezwą do Czechów two- 
rzyć sobie uciążliwego precedensu na przy- 
szłość.“ 

Vaterland tłumaczy Czechom, że powinni 
wstąpić do sejmu, gdyż rozwiązaniem sejmu 
rząd utworzył im drogę do akcji czynnej, 
gdzie mogą wnieść adres do cesarza, zwła- 
szeza gdy zyskają większość przy wyborach. 

Gazeta Wiedeńska podaje reskrypt ce- 
sarski do ministra Stremayera, list tegoż do 
hr. Beusta, tudzież mermorjał ministra i depe- 
szę Beusta do Rzymu (na ręce posła hiszpań- 
skiego wydaną) w sprawie wypowiedzenia 
konkordatu. 


istotny powód klęski 
Francuzów. 


Zaniepokojeni losem francuzkiego 
oręża, najróżnoroduiejsze robimy przy- 
pnarnnonia uopi awiculiWICENIA do- 
znanej klęski. Niedołężność administra- 
cji wojennej Francuzów, przecenienie 
sił, lekceważenie przeciwnika i fałszy- 
wie na powyższych danych nakreślony 
plan strategiczny, nasuwają się pod u- 
wagę naszą, i nie są do pominięcia. 
Rozbierać znaczenie owych niezupełnie 
bezzasadnych przypuszczeń, niema mo- 
żności, nieznane nam bowiem są dziś 
wszystkie towarzyszące wypadkom o- 
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koliczności, które łatwo mogły zamie- 
szać nakreślony przez główny sztab 
plan działania. Jest za to dla nas i 
w chwili obecnej widocznym donioślej - 
szy powód niepowodzenia Francnzów, 
od którego wszelkie względy strategi- 
czne były w zależności, a najszczęśli- 
wsze pomysły dowódzców mogły nie- 


wątpliwie niepomyślmy rozwój walki 
odmienić, ale postawionych przeszkód 


oddalić w zupełności nie były w sta- 
nie. Powodem tym, zakreślającym z 
góry przewagę Prusakom, była bierna 
interwencja Moskwy. 

Przebiegły dwór petersburgski o- 
głosił swą neutralność, uwarunkowaną 
jednakże tem, że podjęcie sprawy pol- 
skiej, jak i wmieszanie się do wojny 
jakiegoś z państw europejskich, skłoni 
go do wzięcia udziału w akcji wojen- 
nej. Taka zaś postawa Moskwy miała 
wyższe dla Prus znaczenie, jak posła- 
nie w pomoc na plac boju dwukroć- 
stotysięcznego korpusu. 

Warunek Erancji przez Moskwę 
nałożony, niepodejmowania sprawy pol- 
skiej, dał Prusakom wszelką swobodę 
działania. Nie dość więc, iż oni pozo- 
stawić mogli zabór pruski bez obser- 
wacyjnego korpusu, ale nawet mając 
przyrzeczoną pomoc Moskwy do atłu- 
mienia ruchu polskiego, obrali kraj 
nasz do szczętu z ludzi, nie boiąc się 
skutków wzburzenia, na które car 
miał przygotować środki zaradcze. — 
Piotekcje zaś Moskwy w Danii przez 
chwiejność rządu duńskiego, zatrzy- 
mały działalność floty francuzkiej, cze- 
go w początku otwarcie najwięcej lę- 
kali się Prusacy. — Najważniejszem 
jednakże dobrodziejstwem owej dekla- 
racji petersburgskiej o zachowaniu 
neutralności, nie dopóki Jej (Moskwy) 
interesa nie będą zagrożone" było dla 
Prusaków bezpieczeństwo granic, Prusy 
bowiem zwolnione przez to zostały od 
stawiania korpusów obserwacyjnych od 
strony Austrji i były w stanie na raz 
wszystkie swe siły przerzucić na brzeg 
Renu. Nie mając pewności podobnej in- 
terwencji ze strony Moskwy, rząd ber- 
liński armię swą musiałby rozdzielić a 
tym sposobem przy udowodnionej obe- 
cenie dzielności francuzkiego żołnierza 
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0 ludzie litewskim, 


przez 


Mikeżaja Akielewicza. 


Rzecz miana w Paryżu, dnia 17. lutego 
1870 roku, 
(Dokończenie.) 

Uosobiona śmierć zowie się po litewsku 
Giltyne; przetłumaczyłbym to na polski żą- 
dlica. Jestto niewiasta, w miejsce języka po- 
Biądająca żądło, którym wysysa jad z tru- 
pów i nim zatruwa żyjących. Kładą się więc 
do trumny nożyce, aby umarły, który także 
żyje, ucinał żądło tej przeklętej jędzy, jesli- 

y z niego truciznę wysysała. 

Jakież to piękne podanie! Co w prze- 
Szłości zawierało w sobie truciznę, ma być 
na wieki zakryte. A wy jadowite trupy u- 
tinajcie języki tym, którzyby z was wywo- 
ywali zarazę na obecne pokolenia |... 

Dlatego to i grób po litewsku nazywa 
się raksztis*) qq raktas, klucz, rakintie za- 
mykać na kluez, Raksztis, miejsce zakłute, 
zaklęte na wieki, aby się ztamiąd żadno złe 
nie wydostało. De mortuis nil nisi bene, 

Prócz Wajdelotów byli jeszeze kapłani 


WYżsi, zwani kriwet, sądziowie. Mieszkali 
OBI po wsiach i miastach; sprawując obo- 
z tazki duchowne, godzili lub  rozsądzali 


Spory między ludem 1 przechowy wali skarby 
Dubliezne albo prywatne. 
Na czele tej hierarchii duchownej stał 
06 dg Kriwaitis, sędzia pad sędziami, naj- 
Wyższy kapłan, który przesiadywał w Ro- 
Mowem i władzę swą rozciąga nad P rusami, 
Rad Litwą ze Żmujdzią i nad Litwą czyli Ku- 
Tonami. Powaga jego była wielka A Znamię 
Bodności, drewniana laska z trzema Zakrzy” 
Wieniami u góry, zwana kriwule, do dziś 
la używana jest po wsiach przez sołtysów i 
Ziesiętników do zwoływania publicznej 
śchądzki, Sołtys posyła tę laskę do pierwszej 
chaty, stamtad przenoszą do następnej i t 
alej, W pół godziny gospodarze z całej wsi 
stają u sołtysa i odbywają obrady. 
riwiuw-Kriwaitis doszedłszy późnej sta- 

ości palił się dobrowolnie na stosie, aby 
kazać, że najwyższą władzę sprawował nie 
*) Porównaj z tym słowiańskie raka, ra- 
wina. 


dla zysku, nie dła własnej korzyści, ale dla 
dobra narodu. Całą jego nagrodę w przy- 
szłem życiu stanowiło szczęście ludów, które 
go słuchały. On o tyle był w niebie, o ile 
one były w niebie tu na ziemi. 

Zaiste, przykład poświęcenia się, godzien 
i naśladowania... 

Jak lud z pośród siebie wybierał Wai- 
delotów i kapłanów sędziów, tak ci znowu 
z pomiędzy siebie wybierali Kriwiu-Kriwai- 
tisa. Jeszeze ten zwyczaj powtórzył się w 
XVI wieko. W roku 1531, kiedy w Pru- 
siech począł szerzyć się protestantyzm , w 
Sambiji, na Zmudzi pruskiej, włościanie ze 
sześciu wsi sąsiednich obrali sobie Wajdelo- 
tę i wyprawili ucztę wedle obrządku pogah- 
skiego. Do dziś dnia Litwini w Augustow- 
skim obehodzą ucztę składkową, zwaną gu- 
žine, na której zamiast Wajdeloty, przewo- 
dniczy kerdźius, skierdź, pasterz wiejski. 
Cała wies najmuje sobie. wspólnego paste- 
rza, bo pastwiska są wspólne. Gromada zwy- 
kle dba o to, aby taki pasterz umiał czytać, 
grać na skrzypeach i doskonale trąbić na 
fujarze. Pasąe bydełko uczy zarazem czytać 
pastuszków 1 pastuszki. Pierwszym moim na- 
uczycielem był pasterz wiejski. Z tej po- 
czątkowej szkoły Litwini posyłają swych sy- 
nów do szkół powiatowych, z których wra 
cają do pługa, albo wstępują do stanu du- 
chownego. Ci ostatni zawsze są ozdobą ko- 
ścioła i narodu. 


Gużine odbywa się na Zielone świątki, 
Będąc pasiuszkiem, nieraz należałem do tej 
zabawy. Wybierają we wsi najprzestronniej- 
szą chatę; każdy pastuszek przynosi z sobą 
kawał słoniny, parę jaj, kilka garści mąki 
pszennej, bułkę chleba i dzbanek mleka. To 
samo czynią inni, którzy sobie życzą brać 
udział w zabawie. Parobey zwykle składają 
się na wódkę i piwo, a największą składkę 
wnosi, kto jest znany z niegrzecznego postę- 
powania względem dziewcząt. Wszelkie spo- 
ry w tej mierze rozstrzyga skierdź. Do 
dziewcząt, eórek gospodarskich, należy 
przynieść serów i masła dla pokazania, | 
że umieją dobrze je przyrządzić. Uroczy- 
stość rozpoczyna się w pierwszy dzień 
świątek. Rano ze wschodem słońca pa- 
sterz zatrąbił na fujarze, głos trąb rozległ 
się po całej wsi, i las poblizki mu odpowie- 
dział. Młodzież zrywa się na nogi; pastu- 


szkowie przywiązują do rogów bydła zielone | 
pęki z gałązek brzeziny; “gospodyni bierze 
garnek ze żarem, rzuca nań kilka garšci su- 
szonego ziela, wychodzi na dziedziniec, i 
w towarzystwie pasterza okadzą każdą sztu- 
kę bydła. Pasterz przytem wymawia po ci- 
chu jakieś tajemnicze słowa. Po tym obrzą- 
dku wypędzają bydło w pole, gdzie pozo- 
staje aż do południa. O tej porze wraca ono 
do domu, i rozpoczyna się uczta. Stół juź za- 
stawiouy potrawami, przygotowanemi przez 
gospodynię i dziewczęta przybyłe ze sąsiedz- 
twa. -—- Między potrawami pierwszeństwo 
trzymą jajecznica. Skierdź zajmuje miejsce 
w świętym węgle i błogosławi jedzenie; go- 
ście siadają gdzie się któremu podoba, —- 
zwykle chłopiec przy dziewczynie, swojej lu- 
bej, którą publieznie pocałuje. Gospodyni 
domu nie siada do stołu: obowiązkiem jej 
usługiwać gościom, doglądać, aby im na ni- 
czem nie zbywało. Za dawnych ezasów go- 
spodyni litewska umywała jeszeze nogi swo- 
im gościom, na anak, że oni w niej mają 
nie panią domu, ale swoją sługę — do tego 
stopuia była posunięta gościnność. Kronika- 
rze rozbójniezego zakonu krzyżackiego nie 
rozumieli tego obyczaju, napisali więc, że 
małżonka najdostojniejszego nawet Litwina 
jest niewolnieą, bo gościom uwywa nogi, i 
nie siada z nimi do stołu. Do dziś dnia je: 
szcze gospodyni litewska przed każdem wa- 
żniejszem świętem umywa każdemu z czela- 
dzi głowę, niby swojemu rodzonemu dziecku. 


Po jedzeniu skierdź; odmawia modlitwy 
dziękczynne , poczem bicrze się do skrzyp- 
ców, i rozpoczynają się tańce nieszezególniej- 
szego rodzaju. Pod tym względem Litwini 
słusznie mogą być nazwani niedźwieńziami. 
Niemasz nad oberka, mazura, krakowiaka i 
kołomyjki! To też Litwini niechętnie tańczą, 
ale zato spiewają, ile im piersi starczy. Po- 
nieważ gużyne jest zabawą pasterską, ikea 
senki bywają zastosowane do okoliczności. 
Sięgają one czasów pogańskich; Rhesa i Nes- 


: selmann ogłosili je drukiem. Przytaczamy 


| jedną w dosłownem tłumaczeniu: 

„Oj wezoraj wieczorem przepadła mi 0- 
Giedzka. Któż mi pomoże szukać jedynej 
! mojej owieezki?* 

„Udałem się do jutrzenki, jutrzenka od- 
powie: Ja nad ranem, nad porankiem, mu- 
szę rozkładać ogień dla słońca.“ 


„Poszedłem do wieczorniey, wieczornica 
rzeknie: Jam wicezorami zajęta słaniem lo- 
ża dla słońca.“ 

„Poszedłem do księżyca, księżyce się o- 
dezwie: Ja kordem przecięty, smętne moje 
oblicze.“ 

„Udałem się do słońca, słońce odpowie: 
Dziewięć dni szukać będę twej owieczki, a 
dziesiątego nie zajdę.“ 

Tu dodać musimy objaśnienie o księ- 
żyeu. Pieśń mitoligiczna, dotąd spiewana 
przez Litwinów, głosi, że księżyc ożenił się 
ze słońcem pierwszej wiosny po stworzeniu 
świata. Kiedy słońce wstałe raniutko, księ- 
życ je opuścił, popędził za jutrzenką, i da 

Waj umizgać się do niej. Perkunas zagnie- 
wany za niewierność małżeńską, kordem go 
przeciął, wówiąc: „Czemużeś porzucił słoń- 
ce? Czemu samotnie chodzisz po nocy i mi- 
łujesz jutrzenkę ? Nie mogę znieść tego -- 
serce moje pełne zmartwienia." 

To samo podanie znajdujemy u Indjan, 
zapisane w Wedach. Siwas, bóg ognia, jak 
litewski Perkunas, rozciął na dwoje księżyce, 
za to, że zbałamucił żonę bożka Wribaspatis. 

Do astronomów należy wykryć, ile jest 
rzeczywistej prawdy w tem podaniu Co do 
mnie, biorę je tylko pod względem moral- 
nym. Na Litwie za popełnione eudzołozstwo 
i rozpustę głównie odpowiadał mężczyzna, 
kiedy gdzieindziej cała wina spadała i je- 
szcae spada na nieszczęśliwą kobietę. 

Gużyve trwa przez trzy dni Zielonych 
świątek. Ta zabawa powoli już znika, bo 
duchowieństwo katolickie rzuca na nią gro- 
my z kazalnicy, jako na zabytek pogańsiwa. 
I kiedyż ten kościół rzymski nauczy Się u- 
ezeić i uszanować co zacne, co prawdziwe, 
piękne i niewinne, czy się ono pokaże nam 
w ubiorze bramińskim, czy w jarmułee ży- 
dowskiej, czy też w pogańskiej szacie Li- 
twinów ?... 

Jeszcza raz wróćmy do chaty. Gospo- 
darstwo z dziećmi udali się na spoczyne. 
do spiehrza, swirnas albo kletis. Tam w za 
siekach rozmaite zboże, na pułkash sery, li- 
pówki miodu, garnki z masłem, kuupiaki, 
ogórki, wędzone półgąski, kindziuki i wiszą 

ołcie słoniny. W izbie pozostała młodzież 
prowadzi gawędkę, myślą odbywać wieczor- 
nicę. Jak raz na dziedzińcu pies zaszczekał, 
chłopey i dziewoje ze sąsiedztwa wpadli hur- 


mem do chaty. Grajek nastroił skrzypce, za- 
grał ślicznie aż miło. Aie mie pora tańczyć, 
każda z dziewcząt zajęta, jedne układają 
kwiaty, zieloną rutę, inne znowu wzięły się 
do tkania podwiązek, aby mieć czym. obda- 
rzyć drużbów, gdy nadejdzie wesele. Już nie 
u jednej serduszko się odezwało. 

Skrzypek przestał grać, dziewoje poczy- 
nają spiewać. Posłuchajmy jakiegoż to one 
cheą chłopca ? 

„Chodzi sobie dziewczyna po ogródku, po 
rucianym, 

„Nosi na rączce, na białej, zielony wianek, 

„Jabym pozrywała wszystką rutę i lilije 
powyłamywała, 

„Bylebym codzień oglądała swego chłop- 

czynę. 
„l oto nadchodzi chłopezyna przez łąkę, 
„Trzyma on w ręce złote ostrogi. 
„Ja nie chcę chłopczyny, chłopca bogatego, 
„Byleby mój luby był dobrym rolnikiem. 
„ Ten co najgrzeczniejszy,teni najpiękniejszy 
„Taki cehłopczyna będzie najbogatszy.“ 

Oto ideał męża, do jakiego wzdycha 
Litwinka. 

Chłopcy odpowiadają pieśnią, że marzą 
tylko o takich dziewojach, eo tkać potrafią, 
om wyprać koszulę i grabić siano na 
ące 

Każda z obecnych dziewcząt umie to 
wykonać; więc się uśmiechają, szepcą sobie 
COŚ GO ucha, — cheg jakąś nową, niespo- 
dzianą pieśń P l Spiewaczka poczyna, 
drugię jej wtórzą: 

„Lotem przybywa stado łabędzi, i prę- 
dko wzywa jechać na wojnę. 

„Drudzy wysłali młodych chłopaków, a 
u nas niema komu pojechać. 

„Czy jechać bratu, czy też nie jechać ? 
— Idźmy osiodłać konika ojcu. 

„O, nie, siostrzyczko! idźmy do szpi- 
chrza, — do szpichrza idźmy wyprawić brata. 

„Jedna siostrzyczka brata ubrała, druga 
siostrzyczka szablę czyściła. 

n— Bracie, braciszku, kiedy ty wrócisz 
pod a różę ojca naszego? 

— Siostry, siostrzyczki moje młodziu- 
chne, wtedy powrócę, kiedy rozkwitnie. — 

„Róża rozkwitła w niedzielę rano, — 
niema i niema naszego brata. 

„idźmy siostrzyczko, czekać braciszka, 
na wsniosłą górę, pod płot z jasiona. 


| twareie okazywane przez nię sympatje dla 
Francji. Czy niechęć landwerzystów-Polaków 
i opór przez nich stawiany, uby nie iść na 
wojnę przeciw bratniemu ludowi francuskie- 


Dia tego też każdy rozsądny przyzna, 
że choć Napoleon ani © włos nie lepszy od 
Bismarka i jego pana, przecież z powodu, że 
kroczy na czele Francuzów, broni sprawy 
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waną, która oddawszy tak wielką Pru- 
sakom uslugę, może śmiało dla kome- 
dji i oszoł. mienia Francuzów nakazy- 
wać prasie moskiewskiej głoszenie ezu- 
mnich artykułów o swej dla nich przy- 
jaźni. 

W naturze ludzkiej przemaga in- 
stynkt zachowawczy, obawa niebezpie- 
czeństwa, co budzić zwykło poszano- 
wanie dla szczęścia innych a lekcewa- 
żenie nieszczęśliwych — to dziś wła- 
śnie stwierdzają sprzymierzeńcy Fran- 
cji a głównie Austrja. Mężowie stanu 
austrjacey dla uchylenia niebezpieczeń- 
stwa chwilowego, - poświęcają największe 
korzyści w przyszłości. bo byt swego 
państwa, Zatrwożeni powodzeniami krzy- 
żaków, zamiast wspierać tego, co do 
dziś jedyną stanowił gwarancję jej bytu, 
zdają się skłaniać na przywrócenie w 
Europie panowania miecza, zapominając 
widocznie, iż klęska Francuzów  sxoń- 
czyć sių może upadkiem Napoleonidów, 
ale Francja nie siraci ani piędzi swej 
ziemi, na łup zaś dla zwycięzców wý- 


starczy Austrja. której rozbioru od 
dawna domagają się nieprzyjaciele 
Francji Neutralność Austrji nie jest 


środkiem zbawienia. ale przyspieszenie 
śmierci, którą Moskwa i Prusy odda- 
wna wywołeć usiłują, Te tęż związa- 
ni z losem monarchii  austrjacka-wę- 
gierskiej z boleścią wielką musieliśmy 
przyjąć wiadomość „o postanowieniach 
Rady ministrów, które każą wnosić, iż 
rząd jedynie przemyśliwa o  zacbowa- 
niu pokoju, a co nas głównie dotknąć 
musiało, to ta okoliczność, iż tak wiel- 
ce zgubną politykę popiera minister 
rodak. Nie chcemy jednak dotąd da- 
wać zupełnej wiary prawdziwości do- 
chodzących nas wieści, bo nie możemy 
przypuszczać, aby hr. Potocki dziafał 
na szkodę własnego kraju, doradzając 
zsolidaryzowanej z nami, Austrji poli- 
tykę pokojową. Jeżeliby zaś wieść ta 
okazała się uzasadnioną, musielibyśmy 
stanowczo wystąpić przeciwko prozeso- 
wi ministrów, który jeżeli miał jakie 
dobre ckęci dla kraju, to z drugiej 
strony dal się poznać już dostatecznie 
z braku energii i chwiejneści, sądzimy 
nawet, że sam minister rodek jeżeli 
tylko przekonał się, iż niemógł skłonić 
kolegów do wojny z Moskwą wi- 
nien był natychmiast usunąć się, jeżeli 
nie chciał u własnego narodu przygo- 
tować sobie potępienie. 

Dziś wreszcie, gdy główny nasz 
wróg, Moskwa, zżyma się na Beusta i 
Anudrassego, a jego swym gniewem nie 
dotyka, jest pora, aby hr. Alfred Po- 
tocki rozpatrzeć się zechciał, czy do- 
tychczasowe jego postępowanie zgadza 
się dobrem kraju. 
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„Stałyśmy długo, ziemia się zgięła, nice- 
ma i niema naszego brata. 

„Myśmy oparte aż płot ugięty, — niema 
i niewa naszego brata. 

„Powraca rumak, kłusem nadbiega, — 
złote strzemiona brzęczą u boków. 

„= Koniu, konika, ty karogniady, gdzie- ; 
żeś ty podział naszego brata? 

„— Jeśli wam powiem, to zapłaczecie, 
jeśli zamilknę, sam doznam smutku, 

„Rzek dziewięcioro w pław przepłynąłem, 
a tę dziesiątą nurkiem przebyłem, 

„Kul dziewięcioro mimo świsnęło, a ta 
dziesiąta w bracie ugrzęzła. 

„Gdzie głowa padła, róża wyrosła, gdzie 
krew trysnęła, perły jaśnieją —“ 

Dziewczęta zakończyły piosenkę na tej 
zwrotce. Cisza w izbie, gdyby makiem za- 
siał; -ale tą cisza wymowniejsza nad wezel- 
kie sława. Siostry wbrew przepowiedni ru- 
maka nie płaczą po bracie poległym, — bo 
on spełnił świętą powiuność .. 

Po chwili miłesenia odezwie się któryś 
chłop: Jak śliezna pieśń, niema co mówić; a czy 
niy damy się prześcignąć dziewuchom? Hej, 
mężowie! rodu mężowie! stańmy razem i 
zaśpiewajmy ua doLranoe: 

„Kury pieją po raz trzeci, brat konika 
swego riodła, 
„Wstań, wstawaj siostro, wstawaj lilijo, 
Trzeba ruszać ua woj1czkę. 
`  „Zapul matko j:8uą świecę, czysto sobie 
twarz umyję, i 
Moją dziewczynę luhą pożegnam, 
Może już jej nie zobaczę. | 
„I przeszedłem przez podwórko, oparłem 
się na rumaku, 
„A w tym spostrzegam w spiehrzu sio- | 
, strzyezkę, | 
„Sama jedna przy kuferkach. I 
„Nie odmykaj swych kuferków, nie 
(krój płtna na kosznię 
Ja jej nie włożę, i eńż z uia zrobię, ` 
Między braćmi na wojaczce ? 
„Wódz wydzieli uam ubranie, do rąk bia- ; 
łą poda szable, | 
Będziem ubrani i wystrojeni, | 
Jak synowie jednej matki, 
„Choćby ziemia się rozwarła, króle w 
naszej krwi broezsły, 
My razem stójmy, odważnie brohńmy, 
Niezawodnie zwyciężymy |..." 
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"godniem pono przedmieszezanie spalili publi- 


| ła przejętą tak glębuko 
į mepodległ. $œ, jak nią jest tylko mała ez48:- 
' ka ludsi wyborowych, meżebym i ja przyła 


(sk.) Szezerze wam powiadam, że tyle 
sympatji dla francuskiego oręża, a raczej tyle | 
niechęci dla powodzeń Prusaków, ile jej oka- | 
zują wiedeńczycy, nie spodziewałem się zna- 
leżć. Ktoby chciał tutejszą ludność sądzi 2 
większej części dzienników, podnoszących 
zwycięztwa pruskie do znaczenia, jakiego pe- 
wnie nie mają, i krzyczących victoria, jak 
berlińsey* publicyści, omylił by się grubo. 
Czy objaw ten przypisać chęci zemsty za r. 
1866, czy bojaźni przed przewagą Prus, które 
po zupełnem zwycię.twie nad Francją butę 
swą uezyniłyby nieznośuą, czy też zazdrości 
pojawiającej się tak często n pobratymezych 
szczepów jednego plemienia — nie wiem. To 
pewna atoli, że na stu Wiedeńczyków spo- 
tkasz najmniej 80 zadumanych, posmutnia- 
łych jakoś, którzy się witają słowy: Proszę, 
ktoby się tego był spodziewał! — a rozchodzą 
się z pocieszeniem: No, to jeszcze nie tak 
wielkiego. Główna bitwa dopiero rozstrzygnie. 

Możecie sobie więc wyobrazić, z jakiem 
wytężeniem, 2 jaką ciekawością wyglądają 
tu nowin z nad Renu. A każda godzina, która 
ich nie przynosi, wzmacnia tylko nadzieje 
przychylnych orężowi francuskiemu Wiedeń- 
czyków. Stanowi to bowiem dowód, że Pra- 
racy okropnemi stratami okupili swoje zwy- 
cięztwa, kiedy nie ważyli się, choć w tak 
przeważnej byli liezbie, prześladować i w 
pueu rozbić małych względnie oddziałów 
Mae Mauhona i Frosszrda. Jest im z»razem 
rękojmią, iż nie nie stoi na przeszkodzie 
skoncentrowaniu się wojsk francuskich i przy- 
gotowamu do zwycięzkiego odparcia główne- 
go uderzenia. 

Tak dalece jest tu uwaga na przyszłość 
zwróconą, i wyczekiwanie wyniku głównej 
bitwy tak moeno zajmuje tmysły, iż nie sły- 
szałem nawet, aby krytykowano franeuskich 
dowódzeów i o nieprzezorność ich oskarzano. 
A przecież krytyka jest ulubionem jak wia- 
domo rzemiosłem teraźniejszego wieku, i je- 
śli jej nie poświęcajągawędek ludzie, to nie- 
zawodnie moeno czem innem muszą być 
zajęci. 

Publicystyka zajmuje się naturalnie wy- 
prowadzeniem wyników i skutków szlap 0- 
trzymanych przez Francuzów pod Weisscn- 
burgiem i Wórthem. Jedna część wywodzi z 
nich koniecznie dalsze klęski Franc i — dri: 
ga zaś widzi w nich tylko to, ezem są w 
istocie, tj. krwawe zwycięstwo mass nzi 
garstaami, mężnych. 

Ale i w przychylnych Prusakom dzien- 
nikach, zaezyna powoli przebijać się rozwagt. 
Tak Tagblatt: dzisiejszy, którego przed ty- 


cznie na Lerchenfeldzie za pruskie tendeneje, 
i który ta uważany jest powszechnie za dość 
wieraego sprzymierzeńca Prusaków —- stawią 
sobie dziś dość rozumne pytanie: a eo będzie 
z wolnością europejską, jeśli Pruszcy rze- 
czywiscie zwyciężą ?... 

Tak, tak. panowie Prusofile austrjacey, 
to pytanie, które wam jak zmora teraz 
pierś uciskać zaczyna, nasze dzienniki posta- 
wily je jeszcze ns, początku sporu, i radziły 
nań odpowiedzieć cezynnem wystąpieniem 
Austrji. Wyście się śmieli z nich... 

Szezęściem dotąd jeszcze Wilhelm nie 
kszał swojej małżonee drugi raz strzeleć w 
Berlinie victoria, a ta rozpacz i bezradność, 
która wy wyczytujecie z proklamacyj i wzbu- 
rzeń paryskich, wydają nam się tylko ry- 
kiem lwa po przebudzeniu się z karygodaej 
wprawdzie, lecz naprawić się dającej drzy maki 
Jeśli znacie historję naturalną, to wiecie, 
jak lwy bronić zwykły swego legowiska. 
Krew, kurz razem z rozszarpanemi kawał- 
kami ciała wrażego wzlatują pod obloki, by 
potem zalegnąć w koło pobojowisko ... 

O zachowanin się rządu wobec wiado- 
mości z pola bitwy, wolałbym dalibóg lepiej 
przemilczeć. Podałem w przeszłym liście 
czkie, którcgo i dziś odwołać nie mam przy- 
czyny. Uwolaijeie mnię od przykrego zada 
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nia uzupełnienia go, i uczyńcie to sami 
przytoczeniem rozmaitych półurzędowyeb i 
urzędowych oświadczeń. Jam do tego stopnia 
przestał wierzyć w rozum tł rozsądek anstrja- 
ekich dyplomatów, Że nie zważam nawet na 
ciągle dotąd jeszcze krążące pogłoski o ta 
jemnych zbrojeniach się i przygotowaniach 
do czynnego wystapienia, Jak mnie zapewnia- 
ją wtajemniczeni, w ministerjam wojay daro- 
wać sobie nie mogą ospałości i błęd w, które 
popełniono dozwalając na ogołoeenie z wojsk 
pruskich Szlązka i przyłączenie się do Prus 
poladniowych Niemiec. Dwa male korpusy 
mogłyby były temu przeszkodzić.. Teraz, 
mówią tam, zapóźno już 

Jedyni ludzie w Wiedniu, co szczerze i 
serdecznie cieszą się 2% zwycięztwa Prusa- 
ków i dalszego im gorąco życzą powodze- 
nin, to przewódzey socjalnych demokratów. 
Jeszeze jedna przegrana Franeuzów, prawią, 
a rzeczpospolita we Franeji nie chybna. 
W trzy tygodoie potem Hiszpania i Włochy 
staną się także repibiikami. Niech wtedy 
mocarze środkowej E'"ropy poprobują skro- 
cać na drogi despotyzmu i ludem wolności 
odmawiać ! 

Jakkolwiek zwodnie:emi są tego rodzz- 
ju rozumewanin i chętnie by ezłowiek chciał 
przyznać im słuszność. to przecież wzgląd na 
rzecz.wisty stan unysłów w Europie, każe 
je dzisisj jescze policzyć do mrzonek. Gdy- 
by większość mieszhabców enrcpejskich by- 
żądzą wolności i 


czył się do owego zdania. Ale niestety — 


; tek nie jest. A przewódzey eccjalnych de- 
mokratów powinni przecież najlepiej o tem 


wiedzieć — oni co tak ezęsto mają do czy- 


nienia z bezwieduemi masami. Do demon- 


! Btracji, do okrzyków nieszkodliwych, do gło- 


sowania w brew przekonagiu, a raczej bez 
przekonania pobudzić je łatwo, ale do czy- 
nu?... mój Boże, na to potrzeba mniej niewol 
niczego ubó twiania wszystkiego, eo nosi na- | 
zwę lub mundur wladzy... 


wolności i postępu. 
Z spraw wewnętrznych nie a nie nie 
mam donieść. Wojna zatrzymała zda się 


wszystkie sprężyny, obracające machinę, eo 


się rządem przedlitawskim zowie. Słysza- 
łem, że gotują się dla Galieji jakieś konce- 
sje. Ale jakie? Niech no Franeuzi zwyciężą, 
a mniemam, że natychmiast będę mógł wam 
donieść eoś o tem. Teraz Moskale mogliby 
wziąć je za złe... Cha, cha, cha! 


Paryż d. 5. sierpnia. 


W tej chwili dochodzi mię wiadomość, 
że Prusacy zdobyli fortecę franeaską Weissen- 
burg. iźże jenerał Douay zabity w tej bitwie. 
Wiadomość to, jak powiadają, urzędowa; po 
wyprawieniu tego listu przed piątą, spraw- 
dzę ją, chociaż nie ulega kwestji, że jest na 
nieszczęście prawdziwą. Ze Prusacy tam się 
nie osiedzą, to pewna. Z tem wszystkiem do- 
da im to dobrej otuchy, a Francuzom więcej 
trocha werwy w działaniu, którzy po tej ma- 
łej klęsce daleko... szusać będą dla siebie 


odwetn. Gdyby wojna szła jak po maśle, 
Francozi mogliby zmięknąć, i po lada wię- 


kszem zwycięztwie zawartosy może pokój, 
któryby nie a nie w Enmropie nie rozwiązał. 
Jest to więe tylko ostroga do szybszego i 
sprężystszego działania. 


Paryż d. 5. sierpnia. 

(Z.) Adjutant carski, jenerał Moerder, 
przybył do Puryża w misji jakiejść specjal- 
nej, widział się z ks. Grammont 1 ma podo- 
bno udać się do Metz, dla widzenia się 7 Cesa- 
rzem. (Przyjeźdżać do Francji z takim na- 
zwiskiem.. faut avoir du toupet!) Ale mniej- 
sza by o to, gdyby w misji swojej, która 
wydaje mi się bardzo podejrzaną, tyle 
wskórał... co z nazwiska... Ogłosiwszy się 
za całkiem neutralną w wojnie cbeenej , ja- 
kiż pilny interes mogła mieć Moskwa, aby 
mając tu swojego ambasadora, przysyłać tak 
wysoko położoną przy osobie carskiej figu- 
rę?.. Grozić Francji w interesie pruskim, 
albo też zakreślać granice zwycięstwu fran- 
cuzkiego oręża... byłoży kompromitacją wo- 
Lec własnej neutralności, która prócz tego 
warunkuje także neutralność państwa austro- 
węgiceiskiego i zapewno „włoskiego. — Mu- 
si to więc być jakaś poufna dworu peters- 
burgskiego propozycja; lecz jakaż? Zaio- 
żyłbym się niewiem o eo, żə kwestja pol- 
aka już vw tej chwili n» scenie — o tyle przy- 
najniniej, że Moskwa przed ną zastrzega 
się zawczasu, i robi naturalnie jakiekoł- 
wiek małoznaczące albo kłamune ze strony 
cara przyrzeczenia na korzyść Francji.. Py- 
tamie więe ezy rząd frzncuzsi, zapomniaw- 
szy o moralaym policzku z r. 1863, da się 
teraz wyprowadzić w pole? . 

Jeżeli prawdą eo mi ozowi.dział ktoś, 
co się podaje za doskan:le poinfurmowane- 
go. powodem do wielkiej nicłaski, w jaką 
popadł pruski ambasador Werther, ra być 
ta okoliczność że on, opiera'ąc się na do- 
mniemaniach i postraehach ovozycji francus- 
kiej przyrzekał królowi, iż gdy wojska opu 
szezą Paryż. rewolucja wybuchnie niczuwo- 
dnie; co właśnie ośmieliło króla pruskiego 
do arrganckiego traktowania reprezentanta 
Francji i du wojny z nią. 

Fo zajęcia Saarbriich , przez trzy dni 
żadnej vowiny z placu- boju. To zadziwia 
wszystkicii; bo się spodziewano za tem ca: 
łego szeregu wojennych wypadków... Miał- 
żeby to być naprawdę system nużenia i znie- 
chęcania landwery i w ogóle wojska pruskie- 
go, które zaleca się wprawdzie dobrem wy- 
ćwiezeniem w szkale żołnierza, lecz któremu 
wytrwałości dla długiej wojny zupełnie ma 
nie dostawać ; które nadto, jeśli należy dać 
wiarę jednogłośnym doniesieniom prasy fran- 
cuzkiej — ma cierpieć teraz niedostatek 
w Żywności, przez eo w obozie pruskim po- 
jawiać się zaczynają nawet dyssenterja iiu- 
ne tego rodzaju choroby. 

Wycofanie załogi franeuzkiej z Rzymu 
ustala dobre stosunki Francji z Włochami, 
i możebnem czyni ścisłe nu wszelkie ewcntu- 
alności przymierze tych dwóch narodów, Kt» 
się w tej sprawie zualazł 2ręczniej: czy 
rząd włoski, oświadezający w parlamencie, 
iż nie chee podniesieniem kwestji rzymskiej 
przysparzać kłopotu rządowi franenskiemu, 
czy za$ ten ostatni skorzystawszy z uchwa- 
lenia dogmatu nieomylności i wojny z Pru- 
sami, aby załogę swoją . wiecznego miasta 
nazawsze wyprowadzić i przez to pogodzić 
się z Włocham ? Dość, że na ten raz do- 
brze się stało, albowiem Francja ma dzisiaj 
swobodę zupełną w walee z Prusami. które 
też ze swojej strony na dywersję Wł eh bar- 
dzo rachowały i... przerachowały się. Je- 
dnocześnie Austrja zdecyd wała się przecież 
pójść za przykladem innych państw, które 
w wojnie obeenej udziału tymczasem nie 
biorą i neutralność swoją uzbroić na: wszel- 
kie nieprzewidziane wypadki. I tu więe po- 
stęp oczywisty na drodze zdrowej loiki. Na- 
tnjemg to z prawdziwem zadowoleniem. A że 
niewątpliwea się zdaje, iż pod względem zz- 
patrywania się na rzniej więcej znane zada- 
nie i możliwe skutki wojny nad Renem po 
między rządami austro węgierskim j v łoskim 
zupełna zgoda panuje lub przynajmniej win- 
pa cgzysiować zgodea identyczność, ztąd 
wniosek burd'G naturalcy, że interesa Fran- 
eji stoją wyśmienicie i że na ile ta zyska- 
ła, na tyle Prusy z moralnej wziętośei i ma- 
terjalnej potęgi swojej musiały stracić i dla 
tego to w chwili obęenej widzą się w Euro- 
pie izolowanemi. 

Dygnitarz anstrjaeki, a poseł do sejmr 
lwowskiego, p. Klaczke, po widzenin się z 
ks. Grammontem i — jak utrzymują — Z ce- 
sarzową rejentką w St. Cloud, przedstawił 
się eesarzowi w Metz i miał być przez nie- 
go bardzo miie przyjętym. 


mu, podpadną także 


jej na stół europejski ? 


Paryż dnia 6. Sierpnia. 


Wyprawiwszy do was list, domoszący 0 


zajęciu przez Prusaków Weissenburga i spra- 
wdziwszy tę niemiłą wiadomość w wieczor- 


pym dzienniku urzędowym, do ósmej włó- 
czyłem się wczoraj po Paryżu, w cela niby 
badania wrażenia, jakie ten smntny wypa- 
tutejszych mieszkańcach, a 


dek zrobił na 
w rzeczy samej szukałem dystrakeji dla sie- 


bie samego i nie znalazłem jej. Jakkolwick 


bowiem nejmoentej jestem przeświadczonym, 


iż zanim ieszeze ten list wyprawię, dołączę 


doń wiadomość o jakimś odwecie, który przy- 
tnie rogi bnele pruskiej, wrażenia atoli które 
przyniesłem z ulicy, nezyniły mię tylko bar- 
dziej posępny 

Zwycięstwa popsuły Paryżan. Nie doj- 
rzałem nigdzie ani rozpaczy, ani zwątpienia. 
lecz i wesołych twarzy nie spotykałem. Pa. 
ryż, jeźli nie zesmutniał, to przynajmniej 
spoważniał ogromnie Nawet Marsyljanki ni- 
gdzie nie słychać. Ale we wszystkich oczach 
i giestąch, nì wszystk ch twarzach wyczyt=ć 
można było, że ten chwilowy a przypadkowy 
tryumf Prusaków drogo o bardzo drego bg- 
dzie ich kosztować! Z tego, eo tu widzę, ła- 
two mogą się dorozumieć, co się w tej 
chwili dzieje w wojsku franeuzkiem I jeżeli 
czego lękam się doprawdy, to jedynie zby- 
tniego zapału, który nie zawsze pomaga zwy- 
cięztwu. . 

Tymczasem oto są szczegóły lubo je- 
szeze niezupełne, częściowej porażki Fran- 
euzów pod Weissenburgiem: 

Ośm tysięcy Francuzów z dywizji jene- 
rałą Douay zaatakowanych zostało znienacka 
przez trzydzieści dwa tysiące Prusaków i 
Bawarczyków, którzy stanowią awaugardę 
armii księcia pruskiego. Franeuzi hili się jak 
lwy, jeden pułk gwardji królewskiej 50. cał- 
kowicie prawie zwiesiony, i jeżeli Franeuzi 
stracili do dwóch tysięcy ludzi w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli, oraz jedno 
działo polowe, to straty ze strony pruskiej, 
według najwiarogodciejszych wiadomości, do- 
chodzić mają od siedmiu do ośmiu tysięcy 
w zabitych i rannych. I dlatego ta ogłoszo- 
ra przez Gaulois depesza telegraficzna przez 
którą książe pruski donosi ojcu o zwycicztwie 
w następujących słowach: Ficioire ronglinta 
de plorable, wydaje tui się bardzo prawdo- 
podobną. } 

Weissenburg jest miastem ctwartem, li- 
czącem 6.000 mieszkańców. Wzięcie zatem 
Weissenburga, przy tak wielkich stosunkowo 
stratach, jest raczej klęską niż zwycięstwem. 
Kilkanaście takich zwycięztw, a armia pru- 
ską zniszezoną byłaby bez porażki. 

O godzinie drugiej popołudniu przyszla 
telegraficzna wiadomość z Aaghi, jakoby dwa- 
dzieścia pięć tysięcy Pruszków z księciem 
Fryderykiem Karolem wzięto do niewoli i 
zdobyto fortecę pruską Lindau. 

W jeduej chwili ulice Paryża pokryły się 
flagami: tłumy przebiegają bulwary, wykrzy* 
kając: „Vive ła France! vive la uietoire" 1... 
Ale działa hoteln inwalidów milczą; wszyscy 
powtarzają, że wiadomość ta ogłoszona ofi- 
cjalnie na giełdzie; iecę na giełdę, tam ża. 
dnej wiadomości, tylko niezliczone tłumy za- 
legają plac giełłowy: zapytują wzajemnie i 
czekają potwierdzenia, które nie przybyło do 
zamknięcia giełdy. 

Jeżeli to jest coup de bourse, gdybym 
był rządem, nie wxnhałhym się doprawdy 
zamknąć giełdę na c'ly czas Wojny, 3 8pe- 
kulanta, który taką wieść puścił czy to w 
widukach zysku, czy dla uśmierzenia Fran- 
cnzów, kazułbym surowo ukarać. Bo tak 
zażartować sobie z Paryża i z Uczuć jego 
patrjotycznych, mógłby tylko płatny ajent 
Bismarka, zdrajca kraju swojego. 

O wpół do trzeciej tium luln przyniósł, 
mnżna powiedzieć na kula: ach, do gmaehu 
gieldy jakiegoś jegomościa łysego, Dz ka- 
pelusza, w poszarpanem odzieuiu, 2 nagro- 
madzona na wietkieh wschodach pbliczność 
przyklaskiwała tej scenie. Co to ża fiznra, 
dlaczego był pochwycony i zmaltretowany, i 
co się z nim stało potem?.. dowiedzieć się 
nie było podobień twa. 

Z zielly w licznym tłumie ludu udałem 
się na plae Venlome do palaen, sprawiedli: 
wości. Sekretarz ministra Olivicex wyszedł, 
i zipewniwszy nus, że żadnej wiadowości z 
plaen boju niema, Coal tylko, 14 marszał- 
koeie Brzain i M-e Mahon silne I korzystne 
zachowują stanowisku, Tium rozezed! się nie 
zamauifestowawszy żadnego niezadowolenia, 
luez jeśli do wieczora Żadna ne przybędzie 
wiad mmość, trudno przewidzieć eo się dziać 
może na ulicach Paryża. Że rewolucji nie 
będzie — to pewna, bo Francuzi zanadto 
wiele mag patrjotyzmu, aby wobee wojny 


wewnętrznemi zamieszkami Lecz natomiast 
nie chciałbym być na dzisiaj w skórze Pru 
saków. których tu jest jeszeze dużo, i na 
których naturalnie pada podejrzenie za fata!- 
ną demonstrację giełdową 
List ten zmuszony jestem zamknąć, nie 
wywiązawszy się ze zrobionego na początku 
przyrzeczenia, że wam doniosę o świetuym 
odwecie Francuzów. Wprawdzie Liberté mō- 
wi w rannej edycji. że Mac Mahon odzyskał 
Weissenburg i wziął 5.000 jeńca. lecz gdy 
sekretarz ministra sprawiedliwości wiadomo- 
| ści tej nie potwierdził, muszę ją uważać za 
| przedwezesngą. 


Dziennik Poznański nie přzestaje moni- | 


tować młodzież w. ks. Poznańskiego, za o- 


| 
narodowej mnożyć jeszcze trudności rządowi ; 


pod surową kryt) kę 
rzeczonego dziennika?  Fant de la prudence 
beuvcoup trop neu faut! Zresztą czy Dzien: 
nik Poznański nie zcchee zgodzić się na to, 
że te manifestacje, a zwłaszcza opór fakty- 
ezny ludności polskiej, kiedy ją zmuszają 
do bicia się z Francuzami, mogą w danym 
szczęśliwym razie służyć za powód do wy- 
dźwignięcia kwestji polskiej i postawienia 


| 


| 
| 
| 


| 
| 


pisze w swoim przeglądzie tygodniowym: 

„Są w życiu ludów uroczyste i stanowcze 
chwile, w których Bóg daje im sposobność 
okazania, czem sy i do czego zdolne. Taka 
chwila przyszła teraz dla Franeji. Twierdzo- 
no nieraz, że wielki naród, nieustraszoy W 
zapale i powodzeniu, z trudnością znosił nie- 
szczęścia. To eo się przed nami dzieje, pro- 
stuje rzeczone oszezerstwo. Postawa ludności 
nie zdradza zniechęcenia; jest ona zaciekło- 
ścią patrjotyczną i wzniosłą, Przeciw najezdz- 
com we Francji, gdzie grób czekać ich wi- 
nien, pewstaną wszyscy Francnzi jak jeden 
mąż. Pamiętni są oni przodków swoich, któ- 
rych potomkowie mają za sobą eałe wieki 
sławy i przed sobą przyszłość, którą bvha- 
teratwo ich winno zrobić wolną i potężną. 

„Nigdy ojczyzna nie była lepiej przygo- 
towang dia ducha poświętenia i ofiar; nigdy 
bardziej imponująco i wspanialej nie przed- 
stawiała się siła i duma charakteru narado- 
wego. Woła ona z zapałem: do broni! Zwy- 
cigżyć albo umrzeć jest jego godłem. Kiedy 
nasi żołnierze bronią bohatersko ziemi oj- 
czystej, Europa słusznie nicpokoi się powo- 
dzeniami Prus. Niewidomo|, jak daleko za- 
szłaby ambicja tego nienasyconego państwa, 
gdyby je ostateczny tryumf rozdrażnił. Jest 
to niezmiernem prawidłem dziejów, ża każdy 
lud, który przesadnemi żądzami naruszy ró 
wnowagę powszechną, wywołuje odwet zwy- 
eięztw swoich, a wszystkie inne ludy zwraca- 
ją się przeciw niemu. Niepodobna, aby pra- 
wda ta nie miała się na faktach sprawdzić. 
Któż przeto jest interesowany w przywróce- 
nin cesarstwa w Niemczech? kto ma pragnąć 
aby morza Północne i Baltyckie stały się je- 
ziorammi pruskiemi ? Czyż Szwecja, Nurwegia, 
Dania mogłyby zniweczyć tryumf Prus? 
Czyż Moskwa, która więcej niż każde inne 
państwo interesowaną jest, aby ratować ró- 
wadowagę na północy przeciw zachciankom 
germańskim ? Czy Anglia, która jako wielkie 
państwo morskło i opiekunka Danii sprzeci- 
wia się postęgom marynarki pruskiej? Czy 
zagrożona Śiuiałemi intrygami Bismarka Ho- 
landja? Co się tyecy Austrji, przywrócenie 
cesarstwa germańskiego na rzecz domu Ho- 
henzollernów byłoby najzgubniejszym ciosem 
nietylko dla dynastji Habsburgów, ale także 
dla istnienia monarchii austrjacko- węgierskiej. 

„Prusy będą z pewnościa próbować robić 
obietnice gabinetowi wiedeń kiemu ; ale zna- 
ną jest dubra wiara. którą można słowom 
BismerXa przyznawąć.  Czyby jakakolwiek 
mniemana poręka mogła być silniejszą od 
węzłów, która łączyły Prusy z Związkiem 
niemieckim, a jednat Prusy wbrew nam i 
swoim obowiązkom natargaly je tak gwał- 
townie ? 

„Ostateczny iryumf Hohenzollernów był- 
by niemniej zgubnym dla Włoch jak dla 
Austrji. Cesarstwo germańskie chciałoby 
bądż eo badź posiąść brzegi; musiałoby je 
wziąć na południa jak na północy, zapragnę- 
loby Wenecji i Tryestu, zarówno jak Kielu 
i Amsterdamu. Włochy byłyby zagrożone w 
swojem odmłodzeniu się. 

„Odzołujemy się z zaufaniem do mądro- 
ści rządó.* i ludów, aby wydrzeć Europę 2 
dtspotyziu pruskiego, aby nam pomogły 
czy to przymierzsmi, czy sympatjami do u- 
ratowania równowagi curopejskiej. Jaź przy- 
chylne oznaki dadzą się spostrzegać ze stro: 
ny Anglii, która naszemi tak kategoryczne- 
mi i lojalnewi oświadezediami pod wzglę: 
dem neutralności belgijskiej zupełnie zaspu- 
kojona, zasłania uaszą półnoeną granicę,. 0- 
kazując gotoweść bronić jej od strony Bel- 
gii, gdyby ją Prusy chciały naruszyć, Szwe- 
cja, Norwegia i Dania objawiają pestawę 
wzniosłą patrjotyzmem. Casarz moskiewski 
zaszczyca naszego posła szczególną uprzej 
mością, a najznakomitsze orgaua prasy mo- 
skiewskiej przemawiają miekorzystnie dia 
sprawy pruskiej. Te dzienniki wiedeńskie, 
które poe.ątkowo lękliwie okazywały nieja- 
kie sympatje dla Bismarka, zmuszone są u- 
stąpić pod naciskiem opinii publicznej i prze- 
mawiają językiem, odpowiadzjącym prawdzi- 
wym interesom Austcji, 

„Cesarz vustrjaeki, król  włoski'i rządy 
ick okazują nam coraz więcej zadowalniające 
usposobienia.  Austrja i Włochy dzielnie się 
zbroją. Ministrowie w Wiedniu i Peszcie po- 
słuszni są wspólnej myśli, a zbliża się chwila, 
gdzie Prusy z tej strony napotkają , najgro- 
żniejsze 1 tajtrulniejsze kłopoty. Dyplomacja 
nasza me malej dzielną jest jak nasza armią. 
Francja robi nejwyższe wysilenia, Ufności! 
ufaości!  Patijotyzm nasz stoi na wysokości 
wszystkich niebezpieczeństw. Im trudniejsze- 
mi stosunki, tem naród będzie eucergiczniej- 
szym. Wszystkie rozdwojenia ustają, wielkość 
Francji wyobraża jednozgodnie uajprakty- 
eznicjszą myśl;  najszłachsiwiejszy udział se- 
nata i Ciała prawodawczego doda naszym 
wojskom nowej siły, a Francja z r. 1840 po- 
każe ludom Europy, że jeszcze nie wyrodzi- 
liśmy się!“ 

Pruga odezwę ministra rozlepiono 
w poniedziałek w Paryżu następującej treści: 

„Francuzi! Wyrzekliśmy słowa prawdy, 
teraz na was spełnić powinność. Niechaj z 


jednego krańca Fraucji ido drugiego zabrzmi 


z piersi wszystkich jeden tylko okrzyk, nic- 
chaj cały lud zadrzy i powstanie do wiel- 
kiej walki. Niektóre pułki nasze uległy prze- 
wadze liczebnej. Armia nasza nie jest po- 
konaną. Po samo nieustraszone tehnienie aży= 
wia ją ciągle. „Wspicrajmy ją przeciw chwi- 
lowo pomyślnemu * znehwalstwu.  Postawmy 
przeciw niemu wytrwalość, która poskvamia 
losy, Skupiajmy się razem, a niechaj najezdz= 
cy rozbiją się+o wał z ludzi, jak roku 1792 
i niechaj porażki same pod Sebastopolem bę- 
dą szkołą zwycięstw naszych. Zbrodnią by- 


łoby zwątpić choć na chwiłę o+ zbawieniu, 


ojczyzny, a osobliwie nie przyczynić się do 
niego. Naprzód! naprzód! A wy Gy ezkoa 
środka Franeji, północy i południa, któryc 
ucisk wojny nie gniecie, spieszcje 2 jedno” 
godnym zapałem nieść pomoc waszym bra” 
eiom od wschodu Niechaj Francja w pomyśl- 
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a ROŚCI zjednoczona, okaże się więcej jeszcze 
zespoloną w tej próbie, i oby Bóg błogosła- 

i orężowi naszemu !“ 
`  Leboeufi Mac- Mahon. Ciekawe 
stezególy podaje korespondeucję z Metz do 
Indep. Belge jeszcze pod datą 1. sierpnia. 
Nzczegóły te dzisiaj rzucają wyraźniejsze Świa- 
tło ną brak jednomyślności dowódzeów fran- 
Guzkich pod względem planów wojennych. 
zPozawczoraj, pisze korespondent, nagle wy 
Jechał marszałek Lcboeuf do Strasbourga. 
Czekiwano go dopiera dzisiaj, ale powró- 
Jeszcze pozawcezoraj o godzinie 8 w nocy, 
nie sam, ale w towarzystwie jenerała 
Ac-Mahona. Przypisują te nagłe odwidziny 
Ac Mahona temu, że pod względem instruk- 
€ Hi do głównych operacyj wojennych miał 
| wiele do przemienienia. Obaj marszał- 
Kowie długo konferowali z cesarzem; popo- 
dniu Mac-Mahon odjechał nazad do Stras- 

 Mirgą, 

Te szczegóły Świadczą dokładnie, że 
Mac Mahon nie zgadzał się z planami, które 
staty się przyczyną jego klęski i tylko po- 
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; | Anegdota z Metz. Siecle paryzki | 
: Podaje następujący epizod z ostatnich dni | 
- Wojennego pożycia w Metz: „Pomiędzy ro- 
- Otnikami tamtejszymi znajdował się bardzo | 
7 wesoły, hojny, i zręczny, A przeto powsze- 
) Ćbnię dobrze widziany robotnik z Alzacji. 
| ylko jeden kolega nie mógł cierp'eć tego 
Alatezyka. Był to Luksemburczyk. Wyda- 
: walo mu się, że jnż tę twarz gdzieś i to 
p wielu laty, kiedy pracował w twierdzy 
> üksemburskiej. widział. Miał on tam był do 
j Gynienia z pewnym majorem pruskim, słyn- 
: Ym- ze swego brutalstwa, i do tego majora 
5 był właśnie bardzo podobnym ów kolega 
z | .Zatczyk. Kiedy Luksemburezyk odkrył swo- 
3 16 podejrzenie, że Alzatczyk i major są je- 
s JĄ osobą, kiedy koledzy go wyśmieli, udał 
5 "gz tem wtedy do komendanta. Komendant 
s „ałychmiast udał się na miejsce robót i zbli- 
- YWszy się do Alzatczyka przywołał go sło- 
3 Mi: Bonjour, monsieur le major! Zagadnię- 
; IY zbladł, wybąkał słów kilka i zaraz został 
i "Więziony, Dotąd siedzi w Metz. 
ż = Jeneral Francois, który zginął pod 
: e aichern, był przedtem bataljonowym dowódz- 
i wię 10 pułku piechoty i jako taki kwaterował 
5 „Poznaniu, był później dowódzeą 58 pułku, 
de F stał załogą w Głogowie, i pod Nacho- 
4 „al 1866 tworzył straż przednią. Przed te- 
k | mi ||0J8zą wojną powołany został Francois na 
f haate brygadjera. Pruskie dzieaniki dają 
z | d adeetwo jenerałowi Francois, że był je- 
d Z najdzieluiejszych i najśmielszych ofi- 
s OW armii pruskiej. 
i o, 7 Urzędowy raport bawarskiego korpusu 
k Mtwie pod Wörth donosi: 
„Monachium d. 8. sierpnia wieczór. 
k | ltwie pod Wörth donosi pierwszy korpus 
a | mj ski co następnje: O Gej rano wyruszo- 
y | x z Iog:lsheira ku Loksan i Lambertsloch 
ń IB Lieprzehytych manowcach. Z Wörth sły- 
i | Sro buk dział, poczem pierwsza dywyzja 
u zx ana zaczęła posuwać się ku lewemu 
y iaz, a nieprzyjacielskiemu, a ezoło jej na- 
skt 5.0 godz. lej. O 3ej przystąpiono do 
j” | gą aeeutrowanego ataku, a o godzinie 4'/, 
z | _00yt0 wyżyny po uporczywej walce. Stra- 
y a waj Te SĄ znaczne. Nieprzyjaciel ustępo- 
1e |HRy nieładzie i ścigany był przez j:zdę, 
J BER. dywizja, stanowiąca rezerwę nie miała 
s l oredniego udziału w boju. Szczegóły je- 
- | 426 nie zebrane.* 
y: „Depesze telegraficzne z Bazylei pod datą 
)- Ng ST Poia do czeskich dzienników: Politik i 
= 3 rodni Listy podzją dużo nowych, ale nie- 
|- | a Ydopodobnych wiadomości. Podajemy z nich 
e- pe palę) ciekawe rzeczy: Hagerau miało być 
T: Fi nem- przez wojska niemieckie. Odstępujący 
ki odj, francuski zgromadził się naprzód pod 
T T a Saverne, a część kało Pfalzburga 
a- boma 79 Failly) i udało się z tamtąd do Saar- 
ia tuzan, Sdzie się połączyła z odstępującymi Fran- 
e, armią Ze $trassburga telegrafują, że pruska 
78 | tuzów głównie zaatakowana została przez Fran- 
u- 8 Pod Fercstrange i Langrefing z taką 
e- ana © musiala odstąpić. Połączenie się obu 
ri- ui pruskich armja Bazaine stanowezo u~ 
ożliwiła. 
ly ER Tak cpiewa telegram Politik, Narodni zaś 
se Dh podają wiadomość z Bazylei że pod Ht- 
ię ) rzesz]; (tuż nie pedal od Bazylei) Bawarowi 
Ra f nę, Przez Ren, ale ich wojsko francuzkie 
s i le «dparło. 
o | y Moga wojskowa w Poznanin. 
ja | e naszem mieście załogują obecnie, — donosi 
i, | 46 3% Zig., kompletowe bataliony 6, 37, 
„j! U 47. i 7 pułków piechoty. Dalej stoją 
ei | ko Panie kompietowe batalionu strzeiców 
ih k Tpusu armii i batalionu pionierów ; prócz 
ii m... ompanie fortee nej artylerji, oddziały 
A f Matowe polej artylerji, pułku bnzarów 
y- tate, a» saloti że wszystkie w garnizonie 
m | sara O8BIĄCe wojska w siie wojennej 
m l maen T: to Jednakże załoga obeena jest 
pz Mokoj te SlinICJSZA, Niż wy zwykłych czasach 
ria | rzyjwych i z tego powodu wielu żolnie- 
, Wątąy. z leszczonych jest po kwaterach pry- 
Sztn; 5; Obecnie oddziały kompletowe mu- 
EA % ię pilnie. 
GR f »Ostą «żymu d oszą pod dniem 6. b. m.: 
by; | Porcja ||, Wolsk francusk ch wsiadły dzisiaj w 
3 toy; >Wittavecchia na okręta 1 zdjęto z wa- 
z , Wojsk andar francuski ze zwykłemi honorami 
„A i Kilka goi. Z nimi wsiadł i jenerał Dumont 
el- i zostay pozycyjnych wraz z amuni ją rząd 
zk iittiwe, Papieżowi. Papieskim komendantem 
woj kip Echi mianowany Major żuawów papie 
y” klony o S Plousce. Papieski minister wony, 
yi- aben Binistrator, ale nie tegi taktyk, chcąc 
ZU „DIEC ; - 
ny Ałaldzi ZYÉ puństwo”papieskie od atakn ga- 
1d k gya ustawił przeważrą część swego 
Je: s Copra między Curneto i Montefiascene aż do 
y ER puli Terreciny, czem mocno osłabił zało- 
& ko - wybuchy, powstania w Rzymie. 
24 RU oR Ygodn wiele rewolucjonistów wkradło 
dod tha; czyma, pod pozorem, że idą za robotą 
SS Ay Wa,” "trzelogo nawet do Żołnierza na 
sy GN i = angelo i strzsskano mu nogę Po- 
À 0 iy Konia U ZRK miny podziemne i 
i są) Prochu w różnych miejscach. Zdaje się. 


iy Pod 3 wysadzić w powietrze Watykan i 
' © gruzami pogrzebać papieża. (9) Jeżeli 
. UM 


pe "= 


Stanowienie cesarza zmusiło go do poddania | 


które mocarśtwo cudu nie «robi, to wkrótce 
będzie w Rzymie powiewać sztandar włoski al- 
bo czerwony republikański. Przed atakiem 
Włoch ma się wojsko papieskie cofać ciągle, 
protestując; tylko z garibaldczykami toczyłaby 
bój zacięty.” 
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KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. W teatrze 
dzisiaj post festum wczorajszej rocznicy Unii 
lubelskiej przedstawienie świąteczne. Rozpo- 
cznie je pierwszy akt opery narodowej J. N. 
Kamińskiego z muzyką Kurpińskiego : Krako- 
wiacy i Górale. Nastąpią trzy chrazy z ży- 
wych osób zastosowane do okoliczności, z od 
śpiewaniem chórów do słów Krystyna hr. 
Ostrowskiego z muzyką Dulkiena. Między po- 
jedyńczemi obrazami o kiestra teatralna wy- 
kona uwerturę narodową Hósslege i potpourri 
na temata słowiańskie. 

Pociąg towarzyski, urządzony przez dy- 
rekcję kolei żelaznej krakowskiej, odejdzie 
jak zapowiadano, 13. bm. 

Na wystawach sklepowych mienowisie p. 
Jirgersa przy ulicy Halickiej oglądać można 
fotografie znakomitych wodzów dzisiejszej ar- 
mii francuzkiej. 

Pokrywają obecnie blachą dach na lew: m 
skrzydle pałacu namiestnikow: kiego. Mnóstwo 
jeszcze gmachów r. ądowsych. mianowicie pra- 
wie wszystkie koszary, są kryte gontami, dla 
bozpieczeństwa ogniowego miasta naieżałcby 
jo nareszcie pokryć kruszcem. 

We środę popełniono nadzwyczaj żuchwałą 
kradzież w đomu pod l. 259 m. Z zamknię- 
tego pormieszkania skradziono jednemu z mio- 
szkańców kosztowności rozinaite, wartości 1 100 
złr. Policja energicznie ściga złodzieja. 

Do kamienicy pod l. 368 przy ulicy Pie- 
karskiej, wpadł onegdaj na podwórze zadysza: 
ny człowiek w kompletnym negliżu, rzucił się 
na bawiące się w pośrodku dzieci i pochwy- 
ciwszy za kołnierz kilkunastoletuiego chłopa- 
ezka, pytał gdzie kuchnia Napadnięty oredlał 
z przestrachu, a domownicy ma krzyk dzieci 
zbiegli się, i poczęli ścigać napastnika który 
nciekł w cegród, a ztaintąd, przesadziwszy par- 
kan, do sąsiedniej kamienicy, Wkrótce nad: 
biegli pachołcy pobliskiego szpitalu powsze- 
chnego i pokazało się, że napastnik był obłą- 
kanym, zbiegłym ze szpitalu. Rozpoczęła się po- 
goń za nim po ogrodach i udało się schwycić 
go, kiedy przesadzał już piąty parkan. Opo- 
wiadano nam, iż często obłąkanym udaje się 
zwieść niedostateczną czujność dozoreów i wy- 
mknąć się w sąsiednie ogrody lub ra ulicę, 
powinien więc zarząd szpitalu zarządzić ści- 
śl jszą ostrożność w tej mirrze, ile że zbieg 
taki staje się bardzo niebezpiecznym dla pu- 
bliczności. 

Statystyka moralności w Przed 
litawii w roku 1868. Ciekawy ten ar- 
tykuł podajemy według pragskiej Politik: 

W roku 1868 na 741.987 dzieci urodzo- 
nych w Przedlitawii było 108.385, czyli jedna 
siódma nieślabnych. Z tych przypadało na 
Czechy 28.888 (,), Niższą Austrję 21.034 
('/3, wszystkich bowiem urodzonych tam w 
tym roku było 67.427), na Galicję 18.442 
(Za) Styrję 10049 (+). Morawę 9.72: (7). 
na Karyntję zaś prawie połowa, gdyż na 9.570 
było nieślabnych 4.319 (stosunek, stanowiący 
w tej mierze mazimum nietylko dla Przedli 
tawii, ale wobec statystyki całego świata !), na 
Wyższą Austrję 4550 (; ), Szlązk 2.422 (4), 
Istrję 1942 ( ,), Tyrol 1.771 (y,,), Krainę 
1.752 (1/,), Bukowing 1431 (/,,, jak w Ga- 
licji), Salcburg 1.317 (/, od 4389), i na Dal- 
mację 647 (14-). Biegunaimi więc w tym wzglę- 
dzie są Karyntja i Dalmacja W ogóle nie- 
mieckie kraje Alp szczycą się największą li- 
czbą dzieci nieślubnych. 

Związków małżeńskich zawarto w tym 
roku 181.661, czyli na 19,838.970 ludności 
"figg. W stosunku tym do ludności najwięcej 
wypada małż ństw na Galicję. gdyż 61.153 
(so) Bukowinę 5.998 (so) i Morawę 24.098 
('/5,). W Szlązku zaś tylko 5.227, w Istrji 
5.267, a w Karyntji zaledwie 1.551 ('/,,, lu- 
dności), w Tyrolu 5.615 (Aco), Styrji 7.149, 
Krainie 3.199, Salcburgu 939, Anstrji Wyż- 
szej 5.161 (%/,4,). Po środku stoją Dalmacja: 
3.962, Czechy 46.243 i Niższa Austrja 16.104. 

Czechy są górą pod względem samobójstw; 
miały ich w tym roku 525. czyli /,,.,,,. Po 
nich idzie Niższa Austrja 235 (/5.,,,). podczas 
gdy Kraina zaledwie doszła do ';;.,,o, A Ty- 
rol i Dalmacja do itooo 

Absolutne maximum statystyki iuorierstw 
i zabójstw znajdujemy w Galicji, wypadków 
172 (/3o:000)) W Czechach 90 —- w Karyntji 


10'000" 
Za zbrodnie skazano w tym roku osób 
25.811; w Gulici 62?4, w Czechach 5547. 


Niższej Austrji 3815, Morawie 2034, Styrji 
1539, Wyższej Austrii 959 i t, d. a w Ka- 
ryntji 451 i Styrji 540. 

Kradzież ste nowiła na'większą część w cy- 
frze zbrodni. W Czechach 4142 (1⁄4), w Ga- 
licji 398; (7,). w Niższej Austrji 2603 (*/,), 
w Salcburgu 156. 

Ciężkia uszkodzenie ciała praktykowało 
się najwięcej w Galicji: na 1942 wypadków 
533. 

Co do oszustwa i sprzeniewierzenia się 
pierwsza idzie Niższa Austrja z stolicą pań- 
stwa, Wiedniem. Według obliczeń każdy pięć- 
tysięczny człowiek w tej prowincji jest nszu- 
stem. Galicja cztery razy mniej wykazuje o- 
Szustw, Czechy trzy razy; sprzeniewierzeń zaś 
było w Galicji zaledwie "o, aw Czechach 
lj tyle, eo w Niższej Austrji. 

Rabunek zdarzał się naiczęściej w Bukowi- 
nie (29/39, ludności), dalej w Galicji (*/:9550); 
Karyntja i Jstrja pod tym względem stoi też 
dość wysoko: pierwsza '/,0,9,; Ostatnia '/;,,„o. 

Wypadki podpalenia górują w Karyntji 
!/sgoogy W Galicji 'Jąnoco* ta 

Jedyną w Przedlitawii w r. 1868 „zbro- 
dnię stanu“ miały Czechy, toż samo miały 
najwięcej wypadków obrazy majestatu (61) i 
zakłócenia spokojności publicznej (38), Kraina 
wykazuje ich również (38). — Za gwałt pu- 
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bliczny skazano w Galicji 285, za napaść na 
cudzą własność 70. 

Charakterystyczny jest stosunek wypad- 
ków wykroczenie, przeciw naturze. Absolutne 
i względne maximum w tej mierze przypada 
na Wyższą Austrję (43 '/,,,90), podczas gdy 
w Dalmacji i Bukowinie zdarzyło się tylko po 
l wypadku. W ogóle zbrodnia ta w krajach 
Alpejskich zdarza się 3 razy tak często jak 
w Galicji lub Czechach, a rzadkością jest 
między Słowianami południowymi, 

Zamordowania dzieci naliczono w Gali- 
cji 38 wypadków, w Czechach 30, w Mora- 
wie 24, w Salcburgń nie było takiego wy- 
padku. 

Przeciwnie wypa!ki uprowadzenia dzie- 
wcząt, zdarzały się wyłącznie prawie w Dal 
macji tylko (6 na 10). 

Wypadek podwójnego związku małżeń- 
skiego zdarzył się raz w Galicji i na Bukowinie 

Podrzucono dzieci w Galicji 22, w Styrji 
Il. w Czechach 5, w Krainie i Salcburgu nie 
było wcale takiego wypadku. 

10 wypadków onanii przypada na Galicję 
3 na Niższą Austrję 2, Czechy 1. 

W ogóle w Przedlitawii każdy ośmsetny 
człowiek w tym roku był zbrodniarzem. Niżej 
tej normy stają przedewszystkiem Galicja, Dal- 
macja, Bukawina, Szlążk, Karyntja, Istrja — 
w Austrji Niższej zaś na 400 mieszkańców 
wyp:da 1 zbrodniarz, 

Już to summa summarum Przedlitawja 
nie może się poszczycić wcale ezystoś ię oby- 
czajów -- stolica jej zaś i prowincja stołecz: 


na tem mniej. gly większa część licznych zbra: ! 


dniarzy tamtejszych umiała czytać i pisać, 

- Spis zmarłych we Lwowie do 

10. sierpnia. Warja Łokocz, żona tapicera, 
lat 42, na zapalenie otrzewne. Zofia Steniuk, 
zarobnica, lat «5, na ruchoty. Ludwik Wy- 
siatycki, syn urzędnika, 14 dni, z braku sił. 
Stanisław Szafrański, syn vrożnego, lat 3, na 
zapalenie piuc. 
(J. J. 8.) % Monasterzysk. Już 
dawniej donosił*nm wam o niepomyślnie wy: 
padłych wyborach gminy naszej, a to dla tego, 
że rada z 11 iżraelitów a 7 chrześcian, nie 
mających najmniejszego pojęcia o antonomii, 
ukonstytuowaną została; tembardziej boleję, 
że osoby inteligentne, które zdrowych rad w 
razie potrzeby udzielić by mogły, jak na prze- 
kór wszelkim politycznym względom w tym 
wyborze, pominięte zostały. 

Gdy już tak stać się musiałe, spodziewa- 
łem się, że przynajmniej następny wybór bur- 
mistrza wypadnie pomyślniej i wśród zatargów 
partyj podających swoich kandydatów o zeki- 
wałem niecierpiiwie rezultatu, który na dzi.ń 
1. bin. przeznaczony został. Jakże zawiodłem 
się w swoich nadziejach nsłyszawszy wreszcie 
o wyborze i raelity p. Herca Safrina, 
człowieka prze iwnych autonomii zasad, kie- 
rującego się mie dobrobytem "gminy całej, ale 
przedewszystkie:n gminy izraelickiej. Daj Boże 
aby p. Safrin, po;ąwszy cbecnie swe stanowi- 
sko pokazał naru swoje szczersze chęci, bo po 
tem, cośmy wiedzieli, gdy dawniej jeszcze jako 
radny w Radzie gminnej zasiadał, nie może 
my się nie dobrego spodziewać. Wszelkie bo- 
wiem uchwały, po największej części na nio- 
korzyść naszej gminy zapadłe, p. S. zawdzię- 
czyć możemy, który z zwolennikami swymi 
więks.ość głosów w gminie naszej stanowi. 
Zawsze jednak wolę już p. Ś, niżeli terażniej: 
szego eksburmistrza p. J., bo ten zaczął tu 
formalnie jak dyktator rządzić, ukazy wyda- 
wać ete, a ponieważ wszędzie jakaś niewi- 
dzialna ręka pomocy nu nżyczała ws clkie 
żażalenia gminy nic nie pomogły, a głos jej 
był tylko głosem wołającego na puszczy. Tem- 
bardziej cieszę się z tego, bo p. J. dał 
się słyszeć: że gdyby i co chciano robiono, to 
on btnrinistrzem być musi !.. 


— W Przemyślu odbędzie się d. 20 
bm z zwykłą oroczysioścą święcenie i insta- 


lacja na biskupa księdza M. Hirszləra. 


Dziennika Literackiego nr. 31 
zawiera : Z powodu wojny. — Sprawa pisowni. 
II. — Kręte drogi, powieść Wołodego Skiby. — 
Satyra p Leonarda Sowińskiego. --- Kościu- 
szko w Wiedniuw r. 1815, p. Franciszka Ry 
chlieckiego. — Poszątek i wzrost Prus. — Prze- 
wodnik. 

Czerniowce, 10. sierpnia  Dzisiej- 
szą Czern. Zig. podaje wiadomość, iż wieść 
niesie prezydent kraj bukowiński p. Myrbech- 
Rheinfeld podał się do dymisji i prosi o prze- 
niesienie go w stan spoczynku. 


Podejrzliwość pruska nie ma 
granic; Świeżo donosi znów Gesell z Cranz, 
wód morskich pod Królew=am, iż wydalono z 
tamtąd kupca królewieckiego „wielkiego przy- 
jaciela Polaków* dla tego tylko, iż w pokoiku 
który zajmował na stryszku domu, położonego 
tuż przy morzu, mieszkańcy widywali co noc 
światło, co się wydawało podejrzanem ze wzglę- 
du na to, iż flota francuzka znajduje się na 
Bałtyku, 


Korespondencja redakcji. Ks. 
J. Ł.w Tryb. Dla spraw wyborczych w ogóle 
redakcja dawno juź zamknęła swoje szpalty. 


Sprostowanie. W artykule pod 
tytułem „Chassepot i pruska iglicówka* nmie- 
szczonym w onegdajszym numerze, zaszła po- 
myłka drukarska, przekształcająca i zmieniająca 
rzecz samą. Wythworf robił próby ze sztućców 
11 mil. niena 300 jardów, jak jest wydrako- 
wano, ale na 3000 tysiące. Opuszczenie zera 
zmienia w oczach czytelników wartość Chas- 
sepota, 


— 


Z okolic Jasia donoszono nieda- 
wno o pojawieniu się tam bandy złoczyńców. 
Urzędowa Gaz. Lwowska z dnia 10. bm. do 
wiaduje się za żródła wiarogodnega, iż poda- 
ne w dziernikach wizści o tem są bezzasadne. 


Goszodarstwo pszemysł I handel. 


Lwów dnia 11. sierpnia. (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy 170 fat. 7.50 — 8.74, żyta 150 fnt. 
4.60 - 4.15, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—., jęczmień 140 fnot. 4.50— 4.60, owies 100 ft. 
3.40 —3.60, kuknrudza 170 fnt. 4.50—5.75, hreczka 
140 fnot. 4.30—4.40, koniczyna 160 fot. 83-—82 sir, 
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rzepak 166 funtów 12.50— 12.15 złr , nianka I50funt, 
17,25—10 50 zł., groch 160 ft 5,70- 6.80zł, vtn łojn 
32—32.50 gł., potażu 13.—-13 57, chmielu 45 - 50 
złr, wiadro spirytusu 16.25—16.50. (Z Izby Ran: 
dlowaj.) 

Czezniowce d 7. sierpnia. Obfty dość spr.ęt 
ozimy (żyta i pszenicy) odbywa się obecnie i spo 
ro idzie: sprzęt letniego zboża wydaje wynik śre- 
dni, podczas gdy z kukurudzą, z powodu zaaczne- 
go opóźnienia zasiewów i kiełkowania bardzo wąt- 
pliwie wypaść może, Mimo to jednak ciągle ceny 
obniżają stę, wywóz bowiem zupełnie zatammowany 
a wszelkie zamówienia ua terminatkę odwołano. 
Dotychczasowy znakomity wywóz z Mułtan ustał 
zupełnie. W ciągu tygodnia notowaliśmy  pszeuicę 
mierzycy 3 35, żyta 1.57, jęczmienia 1.38%, kukuru- 
dzy 2 złr. Cetnar siana 1.72, słomy okłotowej 153. 
sąg sześćcienny drzewa twardego na opał 18 złr 
Funt mięsa wołowego 21 cnt.. wiadro okowity 30° 
13.33: bydło na wypas małej rasy dla miejscowej 
potrzeby : woły żywej wagi 4'/,—5']1, cetnara 9° ct. 
do 2.20; krowy 4—:']1, cotn. wagi 5, do 66 złr, 
Jałownik trzyletni 3-4, ctn. 50—66 złr., mlo- 
dzieł od 2—21], ctn. 26—38 złr. sztuka 


Ostatnie wiadomości. 


Zwycięztwa praskie ocuciły Czechów z 
sympatji dla Prus. Narodni Listy zwycięz- 
twa te nważaję za grożae niebezpieczeństwo 
dla Słowian, mianowicie zaś dla Czechów, i 
wołają: „Wielki bój między Niemcami a 
Słowiańszczyzną o znaczny krok się zbłiżył.* 

Sądząc z pism węgierskich, stojących w 
stosunku z Andrassym, austrjacko-węgier- 
skie koła decydujące są przekonane, że woj- 
na diugo się pociągnie i nie da się zlokali- 
zować, dlatego Austrja nie może porzucić 
neutralności zbrojnej, ale owszem 3 czasu 
wolnego winna korzystać, nie nadające jednak 
swym uzbrojeniom cechy wyzywające). 


Według przedestatnieh wiadom ści, na 
dniu 8. bm. 1. armia pruska (7. 8. i 3. kor- 
pus, oraz dywizja kawalerji rezerwowej) 
znajdowała się w Saint-Avold, gdy tymcza- 
sem druga armia, ks. Frydryka, przez Hom- 
burg, Blieskastel, Saargnemines, Putelange 
dążyła do Gros Tenquins -~ ks. następca z 
trzecią, po zostawieniu części wojsk swoich 
dla zajęcia północnej Alzacji i oblężenia for- 
tee Bitsch, Phalzbourg i zapewne Strasbur 
burga (maleńką forteczkę La petite Pierre 
v. Liltzenstein, Francuzi dobrowolnie opn- 
ścili), jak ze wszystkiego widać, przez Saar: 
Uuion i Harskireh szedł dla połączenia się z 
dwoma pierwszemi. 

Świeży telegram donosi nam teraz, Że 
wszystkie te trzy armje połączyły się ua d. 
10. bm., to jest pozawczoraj, na wysokości 
Foligny, 4 mile na wschód od fortecy 
Metz. 

To skoncentrowanie w jednym punkcie 
wszystkich sił możebnyeb, jakiemi Niemey 
rczporządzają, każe się domyślać, iź nie 
cheąe tracić ani chwili, nie chcąc dać cza- 
su francuzkiej armii do wypełnienia strat i 
wzmocnienia się coraz nadbiegającemi posił- 
kami — głównodowodzący niemiceką armią 
zamyśla stoczyć walną bitwę w jak naj- 
krótszym: czasie. 

Nie zdaje się nam jednak, by przyszło 
do bitwy wcześniej jak dzisiaj. Pozycja ar- 
mii franeuzkiej tam moena ; nie atakuje się 
takiej pozycji, nieobeznawszy się naprzód z 
nią dobrze, nie zapewniwszy sobie pomyśl- 
nych szans. 

Forteca Metz ma załogi przeszło 20.000, 
a oprócz tego za pomocą nadzwyczaj sil- 
nych szańców odpolowych, przedstawia co- 
fającej sią armii bezpieczne schronienie dla 
150 000 ludzi ! 

Widzimy więc z tego, że chociażby na- 
wet armia francuska zredukowaną była 
do 150.000 (eo jednakże nie jest), to i wta- 
kim razie jako zasłanięta wybornemi forty- 
fikacjami, najeżonemi artylerją wielkiego ka- 
libru— przedstawia ona dla Niemców orzech 
nie lada do zgryzienia. 

Naturalnie, Prusacy mnszą co najprędzej 
przełamywać linię Mozelli. Dzień każdy, o ile 
wzmacnia Franeuzów, o tyle pomnaża tru- 
dność dla Niemców— a iść do Paryża pomi- 
nąwszy Metz, niesposób. Byłoby to tosamo, 
co narazić prawy swój bok i komunikacje 
na wszystkie ciosy 800 000 armii francuskiej. 
O ile sądzić możemy, jedynie zwykły atak 
z frontu jest dla nich najbezpieczniejszym, 
lecz nie przedstawia wielkieh korzyści. Fran- 
enzi, zasłonięci rzeką i fortyfikacjami, mogą 
długo wytrzymać, 

Słowem, pozycja Francuzów zupełnie nie 
jest tak desperacką, jak to w pierwszej 
chwili smutku, na odgłos przegranych pod 
Wörth i Forbach (Speicheren) wielu się 
zdawało. . 

A zresztą siły pruskie — a pamiętajmy, 
że Prusy naprężyły już wszystkie swe siły — 
o wiele są dziś na placu boja mniejsze, jak 
na poezątku wojny. 

Niemamy tu miejsca wyliczać szczegó” 
łowo składu obeenego trzech połączonych ar- 
mij pruskich. Podamy to wyliczenie w po- 
południowym dodatku. Ogólnie tylko wy- 
mienimy, że podług ścisłych obliczeń siły 
pruskie na ziemi francuskiej teraz wynoszą 
350.000 piechoty, 50.00) konnicy i około 
1500 dział Z tych śmiało można odjąć na 
strzeżenie komunikacji, obserwowanie fortee 
w tyle i na bokach armii, i chorych, około 
80.000 ludzi. Do bitwy nie może stanąć wię- 
cej niż 320.000, najwyżej 350.000, podczas 
gdy Francuzi wyprowadzić mogą 24 dywi- 
zyj piechoty samej, czyli około 200.000 pie- 
choty. Ale forteca znaczy także bardzo wiele 
i wyrównuje po części mniejszą ilość wojsk 
francuskich. Miejmy więc nadzieję, że wy 
grana padnie po stronie Francji. Zawsze bo- 
wiem będzie w tej bitwie korzystniejszy 
stosunek sił francuskich do pruskich, niż pod 
Wörth lub Speleheren. Tam na jednego 
Francuza przypadało 4—5 Prusaków, tu przy- 
padnie na 2 Francuzów eo najwięcej trzech 
Prusaków. 
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Telegray „Gaze  Narodwej”. 

„ Wiede d. 11. sierpnia (wie- 
czór). Ambasador francuski, książę La- 
tour d'Auvergne, oddawał dziś wizyty 
pożegnalne odjeżdżając do Paryża dla 
objęcia ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Głoszą tu w sferach rządowych, 
iż rozmawiając z Beustem przyzuawał, 
że interwencja dyplomatyczna byłaby 
teraz bezpożyteczna, a przed stoczeniem 
walnej bitwy niepodobna już z czynną 
pomccą przyjść Francji. 

Mylnie donoszono, że cesarzowa 
Eugenia teraz ndawałaą się da Austrji 
o pomoc. Uczyniła to jeszcze przed bi- 
twą pod Weissenburgiem. 

W aferach dyplomatycznych opo- 
wiadają, iż gabinety mają już teraz 
dowody, iż Prusy prowokowały tę 
wojnę. 

Kåarisruhe dnia 10. sierpnia. 
Sztrasburg jest zə wszysik.ch stron ob- 
sączony ; koleje żelazne do Hagenau, 
Paryża i Lugdunu są w ręku wojsk 
niemieckich. Twierdza Sztraeburg, jak 
słychać, jest bardzo licho w żywuość 
zaopatrzona ; załoga jej składa się tyl- 
ko z jednego pułku piechoty i z gwardji 
ruchomej. Wczorajsze wezwanie jeno- 
rała Beyera poddania twierdzy, komen- 
dant odrzucił. (Beyer, jeneral pruski. 
dowódzca dywizji badeńskiej.) 

saarbeiiehem dnia !1. sier- 
puia popołudniu, Król pruski cdjeźdża- 
jąc wydał odezwę do narodu francu- 
skiego: Gdy cesara Napolenn na lądzie 
i na morzu uderzył naludy niemieckie, 
które pragnęły i ciągle pragną żyć w 
pokoju z narodem francuskim, objątem 
naczelne dowództwo nad armiami nie- 
mieckiemi dla odparcia napadu. Toczę 
wojnę z żołnierzami francuskimi, ale 
nie z obywatelami francuskimi. (i osta- 
tni będą zatem tak długo używać za- 
pełnego bezpieczeństwa swych osób i 
mienia, dopóki nieprzyjacie!skiemi po- 
stępkami przeciw wojskom niemieckim 
nie pozbawią się tego prawa opieki. 
Komenderujący wydadzą przepisy po- 
stępowania z gminami i pojedynczemi 
osobami, która naruszą zwyczaje we- 
jenne, tudzież prawidła, dotyczące re- 
kwizycyj, różnic waluty niemieckiej i 
osobistego stosunku wojsk do mie- 
szkańców. 

(Z wied. biura koresp.) 

Z @iyra 11. sierpnia. Przed 
odroczeniem parlamentu przedłożył Giad- 
stone na posiedzeniu izby nizszej trak- 
tat względem Belgii. Broni Anglii przed 
zarzutem samolubnej polityki; i inne 
mocarstwa są przeciwne zbytniemu po- 
większaniu. 

jJTaryż 11. sierpnia. Na posie- 
dzeniu ciała prawodzwczego oświadcza 
Palikao że porażki wojska są cenwilowe, 
przemijające i w krótce będą napiawio- 
ne „wkrótce z pewnością weź- 
miemy odwet:* — ie słowa izba je- 
dnogłośnie przyjmuje oklaskami. Wnio- 
sek da ustawy, podnoszący kredyt 
z Oy milionów n: 1000, izba uznaje 
jako naglący. 

Fiorcueju 11. sierpnia. Xa pc- 
siedzeniu senatu minister spraw zagra- 
nicznych oświadcza na interpelację, iż 
wieści o grożnych zbrojeniach lub kon- 
ce::tracjach wojsk na graaicy Włoch ze 
strony zaprzyjaźniónego mocarstwa są 
bezzasadne. Stosnnki z Austrją są bar- 
dze dobre, a Ściślejsze węzły. które za- 
wiążemy z państwami neutralnemi odej- 
mą tym wieściom wszelką podstawę — 
nęka mai kp a 

Eursn wiedeńskiej Gieldy 

z ćnią 11. sierpnia 0240, 

| godzina 2 min. — popołnóriu 

wiiedeń. Akcje banku franso-wnatr, 88 — 
Akcje kradytowe węg. (3.— Anglo-austrrac 2 68J 
Kolej Nadcis, 416.- . Akcje Karla Lodwika 226 —, 
Kolej siedmiogrodzka 169,—. Kojoj połudu. 19,—, 
Kolej Alf. 15950. Kolej państwowa 840.—. Kolej 
Iwowsko-ozorniowiecka 195.5». Kolej węg -półtoeno 
wschodnia 149.—. Kolej północna 148.50 Kolej Ru- 
dolfa 151.--, Kolaj węg.-wscnodnia 82 75 Galicyjskie 


obligacje indemnizacyjne 69.—. Losy 1854. 109.55. 
Usposohienie stałe. 
Nadeslane. i 

Wczoraj wieczór pomiędzy godziną 7. a 
10. przeszła na linji od Staregosk ta ki Bs- 
ryniczoin ogromna burza wraz z oberwaniem 
chmury. W skutek tego została kol-j pomię: 
dzy strażnicą Nr. 35 1 36 a disgsść 25 są- 
żel tak zalaną i uszkodzoną, że pociąg wie- 
czerny Nr. III. pomiwo nadzwycz:j wytężonej 
pracy dopiero około g da. 3. rano iniejscz to 
przejść mógł. Zaledwo jedzakże prz. Ly: pociąg 
ten do Wybrzzćwki, a tuż panowna ulewa li- 
rig pomiędzy strażnicą Nr. 4i i 42 na din- 
gość 320 sąż: i, zaraz po przejściu pociągu Nr. 
IV. około **5 rsno, zalsła iw kilku miej- 
sczch uszkodziia, 

Pociąg Nr. IL musiał do Lwowa po- 
wrócić, bo linia nowo załana pomimo calej 
energii dopiero około godziny Il raso napra- 
wioną być mogła. 

Tyle do wiadomości Szanownej Publicz- 
celem zapobieżen'a sprzecznym pogło- 


ności 
skom. 
Lwow d. 11. sierpnia 1870, 
Z Dyrekcji ruchu 
Kolei  Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, 
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„ Huslątynie A. Sadtlberger, wdowa,| „+ Stryju K. Krzyżanowski , 15 Żółkwi Jal. Nahlik. 
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Powyższe firmy przyjmują także zamówienia 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergeu w Norwegii. h 
wyć 
ry. 


Prawdziwy olej tranowy z wąrtoby mieętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i plut 
jw szkorbutach t słabości Rachitls. Leczy uajzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak i chroniczne wyrzuty, 8%, 2, ok 
| Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, ryhich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiesze 
A znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała, — 
== Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim pndpise”: == 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania. 
2339 6—% A. WRON, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 
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prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej: 


